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Pod kaólam: 
„Pltydy wiącaj 

mrzahma"
Jak informowaliśmy, w 25 rocz 
nicę wybuchu II wojny świa­
towej, 1 września br odbył 
sie na Rynku Starego Miasta 
w Warszawie wielki wiec lud­
ności stolicy. W wiecu wzięli 
udział przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i 
rzędowych. Przemówienie wy 
głosił premier Józef Cyran­
kiewicz. Na zdjęciu: fragment 
wiecu na Rynku Starego Mia­

sta.
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N. Chruszczów 
podróżuje po CSRS

Radziecka delegacja partyj- 
no-rządowa z N. S. Chruszczo- 
wem na czele zwiedziła w śro­
dę w godzinach popołudnio­
wych spółdzielnię rolniczą 
„Svoboda”, w rejonie koliń- 
skim. Członkowie spółdzielni 
serdecznie witali przedstawi­
cieli narodu radzieckiego, po­
kazali im swe gospodarstwo i 
podzielili się doświadczeniami 
produkcyjnymi.

Min. Rapacki wśród uczestników 
międzynarodowego seminarium młodzieży

Informacja o poliiyce zagranicznej PRL

2 bm. minister spraw zagranicznych — Adam Rapacki 
spotkał się w Teresinie pod Warszawą z uczestnikami euro­
pejskiego seminarium młodzieży „O pokój i bezpieczeństwo”. 
Spotkanie prowadził przewodniczący delegacji polskiej, na­
czelnik ZHP — Wiktor Kinecki. W trakcie spotkania min. 
Rapacki wygłosił dłuższe przemówienie, w którym scha­
rakteryzował rolę młodzieży w walce o pokój, aktualne ele-

Willi Stoph ujawn a:

Na wielkopolskich placach budowlanych

Rosną nowe obiekty przemysłowe
Jak informowaliśmy na początku roku, mimo poważnych 

ograniczeń inwestycyjnych w skali krajowej, przemysł wiel­
kopolski zyskał w tym roku o 9 procent więcej pieniędzy 
na Inwestycje niż zdołał wydać w roku ubiegłym. Większość 
przyznanych środków przeznaczono na kontynuowanie bu­
dowy obiektów rozpoczętych w latach ubiegłych. Takich 
obiektów jest w Wielkopolsce wiele.

cutil” oraz Zakładów Cera­
micznych w Kaliszu a nawet 
przy niektórych obiektach 
Huty Aluminium w Koninie, 
które figurują przecież na li­
ście budów „priorytetowych".

Inwestycje w Luboniu, Cho­
dzieży, Czarnkowie i Adamo-

Obok powszechnie znanych 
inwestycji w zagłębiu Konina 
i Turka, rozbudowuje się po­
ważnie kopalnię soli w Wapnie, 
wytwórnię sklejek w Ostro -

mysłu spożywczego w Gnieź­
nie, Wronkach i Pleszewie, Za 
kłady Automatyki Przcmysło 
wej w Ostrowie, Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego w

wie obok szeregu mniej -

wie i Orzechowie, wytwórnie Poznaniu, Ostrowie i Pile, Fa- 
maszyn i aparatury dla prze- brykę Maszyn Rolniczych wmaszyn i aparatury dla prze­

W 1962 r. toczyły rokowania 
między obu rządami niemieckimi
Pierwszy wicepremier NRD, Willi Stoph zakomunikował 

w Izbie Ludowej, że we wrześniu i w październiku 1962 roku 
toczyły się rokowania między pełnomocnymi przedstawicie­
lami obu państw niemieckich na temat odprężenia w dzie­
dzinie politycznej i gospodarczej.
Stoph powiedział, że rozmo­

wy zostały przerwane w cza­
sie kryzysu w strefie Morza 
Karaibskiego. NRD gotowa 
jest w każdej chwili kontynu­
ować rokowania.

W toku rokowań prowadzo- 
ńych na jesieni 1962 roku rząd 
NRD przedłożył dwa doku­
menty. W pierwszym z nich 
rząd NRD przedstawił propo­
zycje w sprawie dalszego u- 
kształtowania stosunków mię­
dzy obu państwami niemiec­
kimi, w drugim — w sprawie 
współpracy gospodarczej i wy-

Na wystawie w Genewie

100 milionów stopni 
w radzieckim aparacie 

termojądrowym
Główną atrakcją na między­

narodowej wystawie atomo­
wej, czynnej od niedzieli w 
Genewie, jest aparat termo­
jądrowy „UN-3”, przywieziony 
do Szwajcarii z Instytutu Fi­
zyki Jądrowej w Nowosybir­
sku (ZSRR). W aparacie tym 
plazma deuterowa, czyli zjo- 
nizowany ciężki wodór, ogrze­
wa się do temperatury 100 mi­
lionów stopni, sześć razy 
większej niż wnętrze słońca/

Co kilka minut w sali ge­
newskiego pałacu wystawowe­
go rozlega się silny trzask. Pod 
działaniem fali uderzeniowej 
plazma w przezroczystej rurze 
szklanej rozżarza się do bia­
łości i przez 5 stutysięcznych 
Sekundy świeci uwięziona w 
polu magnetycznym. Później 
błysk niknie — gaz ucieka z 
pułapki i oziębia się.

Plazma w aparacie „UN-3”, 
skonstruowanym przez zespól 
prof. Niestierichina, służy do 
badań nad kontrolowaną syn­
tezą termojądrową, która mo- 

stać się najtańszym i naj­
obfitszym źródłem energii na 
ziemi.

(Informacje o międzynaro­
dowej konferencji atomowej 
w Genewie — stę. 2)

miany handlowej. Pełnomoc­
nik rządu bońskiego poinfor­
mował w toku rokowań, że 
dokumenty przekazane zosta­
ły do Cadenabbii, gdzie spę­
dzał on urlop, i że zostały po­
zytywnie ocenione przez ów­
czesnego kanclerza. Przedsta­
wiciel NRF oświadczył, iż zo­
stał upoważniony do podjęcia 
rokowań na temat propozycji 
zawartych w obu dokumen­
tach rządu NRD.

Willi Stoph ujawnił, iż do 
nawiązania kontaktu oraz ro­
kowań doszło z inicjatywy 
Adenauera. Wicepremier NRD 
wyraził nadzieję, iż nowy 
kanclerz Erhard nie pozosta­
nie w tyle za Adenauerem.

Adenauer, który obecnie ba­
wi w Cadenabbi, odmówił 
wszelkich informacji na temat 
oświadczenia Stopha. Nato­
miast rzecznik frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU oświad­
czył że informacje o rokowa­
niach między pełnomocnymi 
przedstawicielami obu rządów 
z inicjatywy Adenauera na je­
sieni 1962 roku nie odpowia­
dają prawdzie.

Rejs przyjaźni 
zakończony

List do WL Gomułki 
i W. Librichta

W prastarej siedzibie ksią­
żąt pomorskich — szczeciń­
skim zamku odbyło się w śro­
dę/ wieczorem uroczyste za­
kończenie międzynarodowego 
rejsu przyjaźni po Odrze, w 
którym udział wzięli przedsta­
wiciele wszystkich organizacji 
młodzieżowych Polski i To­
warzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich ze wszystkich ośrod­
ków akademickich w krąju 
oraz przedstawiciele młodzieży 
NRD. Uczestnicy rejsu przy­
jaźni uchwalili jednobtzmiący 
list do Władysława Gomułki i 
Waltera Ulbrichta, w którym 
przesyłają im i Komitetom 
Centralnym PZPR oraz SED 
serdeczne i gorące pozdrowie­
nia oraz najlepsze życzenia.

PAP

Odpowiedź de Gaulle’a 
na życzenia Chruszczona

Prezydent de Gaulle prze­
słał premierowi Chruszczo- 
wowi następującą odpowiedź 
na jego życzenia z okazji XX 
rocznicy wyzwolenia Paryża:

„Dziękuję Panu serdecznie za 
życzenia, przesłane z okazji XX 
rocznicy wyzwolenia Paryża, jak 
również za uczucia, jakim da je 
Pan wyraz w imieniu narodu ro­
syjskiego, jak też i swoim wła­
snym.

Francja pozostaje wierna wspom 
nieniom, do których nawiązuje 
Pan w swym liście, o wspólnej 
walce, jaką prowadziły nasze 
dwa kraje, wraz ze swymi soju­
sznikami. Przesłane nam wyrazy 
przyjaźni — jako pochodzące od 
narodu, który, swymi ofiarami 
przyczynił się w sposób tak decy­
dujący do zwycięstwa sprawy wol 
ności — są dla nas szczególnie 
cenne.

Niechaj nasze wspólne wysiłki 
przyczynią się dzisiaj — w myśl 
Pańskich życzeń — do ustanowie­
nia trwałego pokoju w Europie 
i na całym świecie.” (PAP)

Ponad dwa min. pracujących 
w szkołach i na kursach

Nowy rok nauki przy­
niesie dalszy rozwój różnych 
form oświaty dorosłych. W 
szkołach, na kursach dla pra­
cujących i w uniwersytetach 
powszechnych uzupełniać bę­
dzie wiedzę przeszło 2 miliony 
słuchaczy.

POGODA
Jak podaje PIHM — 3 bm. 

pogoda w Polsce będzie Się 
kształtowała nadal pod wpły­
wem wyżu. — Przewidywane 
jest zachmurzenie niewielkie 
lub bezchmurnie; noc chłodna i 
lokalnie przewidywane przygrun- 
towe przymrozki. Rano gdzienie­
gdzie mgły; temperatura maksy­
malna od 19 st. nad morzem, do 
22 w centrum oraz 24 st. na za­
chodzie kraju; wiatry słabe z kie­
runków zmjennych. ; ,

W nowym roku szkolnym na 
plan pierwszy wysunięto or­
ganizowanie szkół i kursów z 
zakresu siedmiu klas.

Wprowadza się też pewne 
ułatwienia dla osób, które 
pragną dokształcać się w tech­
nikach zawodowych dla pra­
cujących. Między innymi do 
szkół tych mogą być obecnie 
przyjmowani pracujący absol­
wenci zasadniczych szkół za­
wodowych, którzy nie ukop- 
czyli jeszcze 17 lat (do tej po­
ry — 18 lat).

Z myślą o maturzystach, 
którzy nie dostali się na stu­
dia, Ministerstwo Oświaty 
zwróciło się do kilku resor­
tów o organizowanie kursów 
zawodowych, dających podsta­
wy do podjęcia pracy w pod­
ległych im instytucjach.

Rogoźnie, Zakłady Sprzętu 
Motoryzacyjnego w Krotoszy­
nie i wiele innych przedsię­
biorstw.

Warto podkreślić, że w tym 
roku, roboty budowlane prze­
biegają na ogół sprawniej niż 
w roku ubiegłym. Sprzyjająca 
od początku roku pogoda, 
sprawniejsza organizacja pra- 
ęy oraz nieco lepsze zaopa­
trzenie w materiały budowla­
ne, pozwoliły przedsiębior­
stwom wykonawczym na 
wcześniejsze i szersze razwi-

szych — mają według planu, 
jeszcze w tym roku zasilić po­
tencjał produkcyjny wielko­
polskiego przemysłu oraz za­
cząć zwracać wyłożone nań 
złotówki. Część zwolnionego 
tam sprzętu budowlanego i 
ludzi, ma zasilić rozpoczęte 
już budowy wielkiej odlewni 
żeliwa w Śremie, Fabryki 
Proszków Ściernych w Ko)e i 
innych obiektów przemysło­
wych i komunalnych. Każdy 
dzień zwłoki przynosi podwój 
ne straty: z jednej strony no­
we zakłady nie dają przewi­
dywanej produkcji, a z dru­
giej zamrażają środki finan­
sowe państwa oraz deficyto­
wą moc przerobową przedsię-

menty sytuacji międzynarodo­
wej i założenia polskiej poli­
tyki zagranicznej oraz odpo­
wiadał na liczne pytania.

Głównym założeniem naszej 
polityki jest sprawa pokoju 
— podkreślił m. in. Minister. 
Przywiązujemy równocześnie 
ogromną wagę do walki o so­
cjalizm, do rywalizacji prze­
ciwstawnych systemów na 
świecie. Chodzi nam o to, aby 
była ona w coraz większym 
stopniu rywalizacją pokojową, 
a wtedy stanie się jćdnym z 
najpotężniejszych motorów 
postępu, jaki kiedykolwiek 
znała ludzkość.

Min. Rapacki . przedstawił 
następnie zasadnicze elementy 
sytuacji międzynarodowej. W
rozwoju ludzkości nadszedł

nięcie frontu 
nęło z kolei 
awansowanie 
przerobu.

robót, co wpły­
ną większe za- 
rocznych planów

biorstw budowlanych.
Władze wojewódzkie 

poczęły więc ostatnio 
narad koordynacyjnych

roz- 
serię 
i in-

Bardzo przyspieszone zosta­
ły roboty budowlane w po­
wstającej w Koninie Hucie 
Aluminium i Elektrowni „Pat 
nów”; odrobiono częściowo 
opóźnienia w budowie Elek­
trowni „Adamów”; w ostatnią 
decydującą fazę weszła budo­
wa kopalni w Adamowie; za­
kończono definitywnie budo­
wę Elektrowni w Gosławi­
cach itd.

W ślad za dużym postępem 
robót wykonywanych przez 
nasze przedsiębiorstwa budów 
nictwa ogólnego, nie nadąża­
ją jednak dostawy maszyn i 
wyposażenia dla budowanych 
fabryk; nie dotrzymują kro­
ku specjalistyczne przedsię­
biorstwa montażowe. Obser­
wujemy więc niepokojące o- 
nóźnienia w robotach monta- 
żowo-wykończeniowych przy 
budowie Fabryki Kwasu Siar­
kowego w Luboniu, Fabryki 
Płyt Pilśniowych w Czarnko­
wie, Fabryki Porcelitu w Cho 
dzieży, Wytwórni Pasz „Ba-

terwencji na wysokich szcze­
blach, mających na celu roz­
wiązanie tego problemu.

(pęh)

Nle ma przedawif enia 
dla zbrodni wojennych 
Ustawa Izby Ludowej NRD

Izba Ludowa NRD uchwali­
ła we wtorek jednomyślnie 
ustawę o nieprzedawnieniu 
zbrodni nazistowskich i wo­
jennych.

Izba Ludowa zaaprobowała ' 
ponadto dekret Rady Państwa, 
który postanawia, że obywate­
le NRD, którzy mieszkają po­
za NRD, maią prawo w każ­
dej chwili osiedlić się w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej.

Na mocy dekretu zapewnia 
się niekaralność obywatelom 
NRD, którzy dopuszczając się 
pogwałcenia przepisów usta­
wowych przed 13 sierpnia 1961 
roku, osiedlili się poza NRD.

makiety u/ roli milicjantów

moment, kiedy technika nisz­
czenia osiągnęła poziom za­
czynający przeczyć sensowi 
jej użycia. Sprawą decydują­
cą jest obecnie uwolnienie 
ludzkości od możliwości na­
głego wybuchu wojny, która 
leży w samej naturze wyścigu 
nuklearnego.

Dopóki groźba ta istnieje, 
dopóty obciąża ona i utrudnia 
rozwiązanie niemal każdego 
zagadnienia międzynarodowe­
go. Dlatego też rozbrojenie nu 
klearne powinno być trakto­
wane, jako pierwszy etap roz­
brojenia powszechnego. Jest 
to oczywiście sprawa trudna 
i wymagająca czasu, ale nie 
czasu czekania, lecz czasu wal 
ki.

Dlatego taką wagę przywią­
zujemy w Polsce do podejmo­
wania kroków częściowych. 
Znacie nasze inicjatywy w 
sprawie strefy bezatomowej i 
ograniczonych zbrojeń; znacie 
także zaproponowany przez 
Władysława Gomułkę plan 
zamrożenia zbrojeń nuklear­
nych w Europie środkowej.

Prowadzimy rozmowy w tej 
sprawie. Główną przeszkodą 
na drodze realizacji naszej 
propozycji jest jednak stano­
wisko rządu NRF. Bez wzglę­
du na to, jak brzmią deklara­
cje NRF, jedno nie ulega wąt 
pliwości: rząd boński nie jest 
zainteresowany w realizacji 
tej propozycji, ponieważ dąży 
do zdobycia broni nuklearnej.

Na zakończenie, min. Rapac 
ki wyraził przekonanie, że w 
sprawie najważniejszej- dla 
wszystkich — pokoju i bezpie 
czeństwa na naszym konty­
nencie — młodzież, niezależ­
nie od różnicy poglądów, doj­
dzie do wspólnych wniosków.

Wystąpienie A. Rapackiego 
przyjęte zostało długotrwały­
mi oklaskami. (PAP)

Kierowcy wyjeżdżający do Łodzi widzą o każdej porze dnia 
i nocy, rosłych milicjantów z Komendy Ruchu stojących z „li­
zakami" w niebezpiecznych punktach tras wiodących do mia­
sta. Zmniejszają więc szybkość i zgodnie z wszelkimi przepi­
sami mijają stróża porządku drogowego. Potem dopiero spo­
strzegają, że milicjant był tylko makietą. Łódzka Komenda 
Ruchu MO wprowadziła ten eksperyment pierwsza w kraju, 
wzorując się na zagranicznych doświadczeniach. Eksperyment 
okazał się skuteczny. Szybkość w tych miejscach spada do 
obowiązujących 40 km/godz. Proponujemy, aby po pewnym 
czasie wymienić makiety na prawdziwych milicjantów. Kilka­
krotne powtórzenie tego fortelu na pewno przyniesie trwałe 
rezultaty: swego rodzaju „uraz psychiczny” kierowców i na­
wyk przepisowej jazdy. I jeszcze jedno: skoro eksperyment 

się powiódł — warto spróbować także w Poznaniu.
CAF — fot. Rozmysłowicz

Jacqueline Kennedy 
ambasadorem?

W Nowym Jorku wracają 
znów pogłoski, że wdowa pó 
prezydencie, Jacąueline Ken­
nedy, może być mianowana w 
niedługim czasie na stanowi­
sko ambasadora USA we 
Francji. (PAP)

91,72 - fantastyczny 
rekord świata

W pierwszym dniu międzypań­
stwowego meczu lekkoatletyczne­
go Norwegia — Czechosłowacja 
fantastyczny rekord świata w rzu­
cie oszczepem ustanowił 21-letni 
Norweg — Ter je Pedersen, osią­
gając 91,72 m. Pedersen, jako 
pierwszy na świecie, przekroczył 
granicę 90 m.

Po pierwszym dniu meczu, pro­
wadzi Norwegia — 53:51.

JUNIORZY PROWADZĄ Z NRD
W miejscowości Plauen (NRD) 

rozpoczął się międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny w konku­
rencji juniorów NRD — Polska. 
Po pierwszym dniu prowadzi Pol­
ska — 48:36.

Wczorajsze wyniki I, U i 
III ligi piłkarskiej podajemu 
na sir* 6.



Wokół genewskiej konferencji atomowej

Wielki wkład Związku Radzieckiego 
do pokojowego wykorzystania energii jądrowej
Na łamach dziennika „Izwiestia” L Morochow, pierwszy 

zastępca przewodniczącego Komitetu Państwowego ZSRR 
do spraw wykorzystania energii atomowej, zamieszcza w 
związku z konferencją genewską, artykuł omawiający ogro­
mny wkład ZSRR do pokojowego 'wykorzystania energii nu­
klearnej.
Radziecka atomowa nauka i 

technika — stwierdza autor — 
może zademonstrować na trze­
ciej konferencji atomowej w 
Genewie bardzo dobre wyniki. 
Dotyczy to zwłaszcza energe­
tyki jądrowej. Związek Ra­
dziecki jest w tej dziedzinie 
pionierem. Pierwsza na świę­
cie elektrownia atomowa o 
mocy 5 tysięcy KW, której 
dziesięciolecie niedawno ob­
chodzono, stała się prototypem 
wielkiej bieł o jarskiej elektro­
wni atomowej im. I. W. Kar-

Dalsze ożiębienie 
w stosunkach 
Paryż - Bonn

Minister spraw zagranicz­
nych nie poinformował rady 
o fazie, przez jaką przechodzą 
obecnie stosunki francusko- 
niemieckie, którą przecież cha­
rakteryzuje niezaprzeczalne o- 
ziębienie — pisze paryski „Le 
Monde” w sprawozdaniu z po­
siedzenia rady ministrów, któ­
ra obradowała w środę pod 
przewodnictwem gen. de 
Gaulle’a.

W Paryżu ”>p. podkreśla się 
żywą reakcję, j”ką wywoL.la 
w Bonn depesza gen. de Gaul- 
}e’a do premiera Chruszczowa 
z podziękowaniami za życze­
nia z okazji 20 rocznicy wy­
zwolenia. Ton „szczególnie 
przyjazny” tej depeszy — jak 
to określa „Le Monde” — zo­
stał bardzo silnie odczuty w 
Bonn, zwłaszcza po pominię­
ciu całkowitym milczeniem 
przez szefa państwa francu­
skiego sprawy pojednania 
francusko-niemiecklego v y- 
głoszonym przezeń przemó­
wieniu w czasie ostatnich uro­
czystości. (PAP)

Bonska Luftwaffe coraz silniejsza
Lotnictwo wojskowe NRF 

jest intensywnie rozbudowy­
wane. Rząd zachodnioniemiec- 
ki dokłada starań, by wypo-

Zabytki Paryża 
w odnowionej szacie

Rozpoczęta w 1960 r. według 
planu francuskiego ministra 
kultury Malraux akcja oczysz­
czania paryskich zabytków i 
niektórych budynków prywat­
nych przywróciła świeżość 
prawie wszystkim ważniej­
szym zabytkom historycznym 
stolicy Francji. Po zakończe­
niu prac nad oczyszczaniem 
katedry Notre Damę, gmachów 
opery i Luwru, trwają prace 
przy odnawianiu budynków 
Sorbony, Senatu, teatru „Co- 
medie Francaise”. W najbliż­
szym okresie przewiduje się 
rozpoczęcie oczyszczania Pan­
teonu i Łuku Triumfalnego. 
Przypuszcza się, iż cała akcja 
zakończona zostanie w 1973 r.

♦ U zbiegu ulic Grunwaldzkiej 
i Matejki potrącony został przez 
osobowy samochód 58-letni K. W. 
Ofiarę w stanie ciężkim ze wstrzą 
sem mózgu przewieziono do szpi­
tala.
♦ Psychicznie chory w czasie 

szoku pobił do nieprzytomności 
ojca 55-letniego W. K., zadając 
mu rany cięte głowy, (t)

Milioner w Totku
W zakładach piłkarskich z dnia 

30 sierpnia 19fi4 r. stwierdzono: 
1 rozwiązanie z 12 trafieniami — 
wygrana 125.582 zł; 38 rozwiązań 
z 11 trafieniami — wygrani po 
3304 zł; 466 rozwiązań z 10 trafie? 
niami — wygrane po 269 zł.

W zakładąćh Toto-Lotka z dnia 
30 sierpnia 1964 r. stwierdzono: 
1 fózwiązanie z 6 trafieniami — 
wygraha — 1.000.000 zł; 4 rozwią­
zania z 5 traf. prem. — wygrana 
po 320.066 zł; 299 rozwiązań z 5 
traf, zwykł. — wygrane po około 
5896 zł; 12.371 rozwiązań z 4 trafie­
niami — wygrane po około 179 zł; 
193.916 rozwiązań z 3 trafieniami — 
wygrane po około 11 zł. 

czatowa. Pierwszy blok tej 
elektrowni o mocy IGO tys. 
KW został oddany do użytku 
w bieżącym roku. Instalowany 
właśnie drugi blok o mocy 
200 tys. KW będzie oparty na 
bardziej prostej i oszczędniej­
szej konstrukcji.

Dalej I. Morochow wymie­
nia inne będące w toku prace.

W stadium rozruchu znaj­
duje się pierwszy blok nowo- 
woroneskiej elektrowni ato­
mowej o mocy 200 tys. KW, 
gdzie zastosowano pewne dal­
sze udoskonalenia. Z chwilą 
uruchomienia drugiego bloku 
nowoworoneska elektrownia 
atomowa uzyska moc 575 tys. 
KW, a koszt energii elektrycz­
nej przez nią produkowanej 
zbliży się znacznie do kosztów 
uzyskiwania tej energii z in­
nych tradycyjnych źródeł.

Niedawno zapadła decyzja o 
budowie elektrowni atomowej 
na bazie tzw. szybkiego reak­
tora BN-350. Po dalszym roz­
winięciu tej konstrukcji moż­
na będzie uruchomić szybkie 
reaktory o mocy od 600 tys. 
do miliona KW. Oczywiste 
jest, że staną się one podstawą 
energetyki jądrowej na wielką 
skalę.

Obok tego, w ciągu ostatnich 
trzech lat zbudowano w ZSRR 
kilka mniejszych elektrowni 
atomowych. ^4p. w połowie ro­
ku 1963 uruchomiono elek 
trownię atoi..ówą „Arbus” o 
mocy 750 KW.

W pracach uczonych i inży­
nierów radzieckich szczególne 
miejsce zajmuje także problem 
bezpośredniego przekształca­
nia energii jądrowej w elek­
tryczną.

Z kolei autor przypomina, że 
energetyczne urządzenia ato­
mowe znalazły też zastosowa­
nie w żegludze radzieckiej. 
Atomowy lodołamacz „Lenin” 

sażyć Luftwaffe w nowe ty­
py samolotów przystosowa­
nych do przenoszenia broni ra­
kietowej z głowicami nuklear­
nymi. Dowódca zachodnionie- 
mieckich sił lotniczych, gene­
rał Panitzky oświadczył dzień 
nikarzom w Bonn, że trzy es­
kadry lotnictwa wojskowego 
NRF otrzymały już ponad- 
dźwiękowe samoloty odrzuto­
we typu F-104. Wkrótce sześć 
dalszych eskadr uzbrojonych 
zostanie w samoloty tego typu.

Panitzky oświadczył, że o- 
becnie szkolenie lotników lot­
nictwa wojskowego Bundes­
wehry przeprowadzane jest 
głównie za granicą: w bazach 
lotniczych USA oraz na Sar­
dynii. Poinformował on, że w 
przyszłości piloci szkoleni bę­
dą również na terytorium Por­
tugalii.

Generał boński oświadczy}, 
że samoloty Luftwaffe nadal 
będą dokonywać lotów ćwi­
czebnych na niskich wysoko­
ściach. Odrzucił on w związku 
z tym liczne protesty ludności 
i władz lokalnych w różnych 
rejonach NRF, które stanow­
czo domagały się przerwania 
takich lotów. (PAP)

Spotkanie trzech 
przywódców laotańskich 
Po raz pierwszy w ciągu 

kilkudniowego pobytu w Pa­
ryżu przywódcy trzech ugru­
powań laotańskich spotkali się 
razem na obiedzie wydanym 
we wtorek przez francuskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
Couve de Murville.

Ostatni raz przywódca le­
wicy laotańskiej książę Sou- 
phanouvong, przywódca neu- 
tralistów i premier Laosu 
książę Souvanna Phouma oraz 
przedstawiciel prawicy — 
książę Boun Oum spotkali się 
wspólnie 17 kwietnia w Khang 
Khay (Dolina Amfor — środ­
kowy Laos), tuż przed prawi­
cowym zamachem, który do­
prowadził do obecnego kryzy- 

insu. w Laosie. (PAEA .

od 5 lat wykonuje wszelkie 
stawiane przed nim zadania z 
zakresu przeprowadzania stat­
ków poprzez lody arktyczne.

Dalsza część artykułu po­
święcona jest wielostronnym 
pracom naukowo - badawczym 
w. ZSRR w specjalnym ośrod­
ku, który znajduje się w Me- 
lekess w pobliżu Uljanowska, 
a także rozmaitym ekspery­
mentom z dziedziny energii 
jądrowej.

Prowadzone są również in­
tensywne badania nad stoso­
waniem radioaktywnych izoto­
pów i radiacji nuklearnej w 
biologii i rolnictwie.

Od blisko 10 lat — stwier­
dza I. Morochow — Związek 
Radziecki współpracuje z in­
nymi państwami w dziedzinie 
wykorzystania energii atomo­
wej do celów pokojowych. W 
tym okresie zawarł on prze­
szło 30 dwustronnych ukła­
dów. Od roku 1957 w poszcze­
gólnych państwach zbudowa­
no i uruchomiono przy pomo­
cy ZSRR 9 reaktorów, 6 cy­
klotronów, 7 laboratoriów che­
micznych i fizycznych i ge­
nerator elektrostatyczny. Na 
bazie tych instalacji w takich 
krajach jak Rumunia, Czecho­
słowacja, Polska, Węgry, Buł­
garia, NRD, ChRL, Jugosła­
wia i ZR A stworzono krajowe 
atorr ve ośrodki naukowe.

Trzecia międzynarodowa 
konferencja do spraw pokojo­
wego wykorzystania energii 
atomowej niewątpliwie za- 
cieśr ‘ te kontakty — konklu­
duje autor. (PAP)

Czeska Wenus 
sprzed 25 tys. lat
W pobliżu Pragi, między 

Modrzanami a Komorzanami, 
podczas wydobywania piasku 
natrafiono na przedmiot, któ­
ry wywołał bardzo duże zain­
teresowanie archeologów. Jest 
to posążek kobiety — bez gło­
wy, rąk i nóg — wyrzeźbiony 
w krzemieniu. Jego dłpgośe 
wynosi 6,8 cm, a szerokość 2,2 
cm.

Jak oświadczył pracownik 
Instytutu Archeologicznego 
Czechosłowackiej Akademii 
Nauk, historyk J. Fridrich, po­
sążek pochodzi z epoki ka­
miennej i liczy prawdopodob­
nie 25 tys. lat. Otrzymał on 
nazwę „Czeskiej Wenus”. 
Rzeźba związana jest z kul­
tem matki. J. Fridrich pod­
kreślił, iż znajdowane dotych­
czas tego rodzaju przedmioty 
rzeźbione były z kości mamu­
ta, wapienia albo piaskowca. 
Tymczasem czeska Wenus wy­
rzeźbiona została w krzemie­
niu.

Obecnie archeolodzy prowa­
dzą szczegółowe badania nad 
wykopaliskiem.

MO apeluie do sumień rodziców

17-letni przestępcy
Na wczorajszej konferencji prasowej komendant woje­

wódzki MO w Poznaniu — mgr płk B. Cader poinformował 
dziennikarzy o niektórych osiągnięciach Milicji w zakresie 
ujawniania sprawców zabójstw i rozbojów.
11 kwietnia br., ok. godz. 10 

uzbrojony w broń palną i za­
maskowany bandyta wtargnął 
do pomieszczenia kasowego 
Spółdzielni Robót Elektro­
technicznych i Budowlanych 
(Poznań, ul. Ratajczaka). Po 
sterroryzowaniu kasjerki i pra­
cownicy, która znajdowała się 
w kasie napastnik zabrał 120 
tys. zł przeznaczonych na wy­
płatę wynagrodzeń i zbiegł. 
Śledztwo w tej sprawie na­
stręczało wiele trudności cho­
ciaż już 25 kwietnia odzyska­
no 35 tys. zł. Pieniądze te zna­
lazły dzieci, które podczas za­
bawy natrafiły na skrytkę, 
gdzie przestępca ukrył część 
łupu. Rodzice tych dzieci na­
tychmiast przekazali pienią­
dze MQ W wyniku żmudnych 
i długotrwałych dochodzę^ 26 
ub. miesiąca MO zatrzymała 
podejrzanych w tej sprawie. 
Są nimi: Zdzisław Bauman 
(zam. przy ul. Poznańskiej 27) 
oraz współdziałający z nim 
Ryszard Budziński (ul. Po­
znańska 43), uczeń poszkodo­
wanej instytucji i Stefan 
Braun (ul. Kochanowskiego 1). 
Wszyscy mają 17 lat!

Na marginesie tej sprawy — 
Jatwierdaił płk Cader —traeba po*

W Sajgonle obawy 
przed nowymi 

zamachem stanu
Jak donosi sajgoński kore­

spondent Reutera, w środę od­
działy w stolicy południowe­
go Wietnamu postawione zo­
stały w stan pogotowia w 
związku z pogłoskami, że jed­
nostki dowodzone przez ofi­
cerów sympatyzujących z par­
tią narodową Dai Viet masze­
rują na Sajgon w celu doko­
nania zamachu stanu.

Niepotwierdzone wiadomo­
ści na temat nowego zamachu 
pojawiły się po ustąpieniu 
przywódcy partii Dai Viet 
Hoana z gabinetu tymczaso­
wego premiera Oanha.

W Sajgonie nadal panuje 
napięta sytuacja. Buddyści i 
studenci nieomal codziennie 
przedstawiają coraz to nowe 
żądania pod adresem rządu. 
Równie napięta sytuacja pa­
nuje w miastach Hue oraz 
Danang.

Niedawny dyktator płd. 
Wietnamu, gen. Nguyen Khanh 
nadal przebywa w miejscowo­
ści wypoczynkowej Dalat po­
łożonej w odległości około 320 
km od Saj gonu. (PAP)

U Thant:

Sprawa Cypru trudna do rozwiązania
Sekretarz generalny ONZ — 

U Thant opuszczając we wto­
rek po południu Genewę i u- 
dając się z powrotem do No­
wego Jorku, oświadczył, iż 
doszedł do wniosku, że przy­
najmniej na razie „wykluczo­
ne jest znalezienie rozwiąza­
nia problemu cypryjskiego, na 
które wyraziłyby zgodę wszy­
stkie zainteresowane strony”. 
Niemniej — jak stwierdził U 
Thant w rozmowie z dzienni­
karzami na lotnisku genew­
skim — rokowania będą kon­
tynuowane i ma on nadzieję 
znalezienia wkrótce osoby, 
która mogłaby przejąć rolę 
mediatora w kwestii Cypru 
w zastępstwie chorego od 
dłuższego czasu Sakari Tuo- 
mioi.

Zdaniem U Thanta, wojska 
ONZ na Cyprze powinny po­
zostać tam na dalsze trzy mie 
siące po upływie terminu ich 
misji w dniu 26 bm. Podkre­
ślił on przy tym konieczność 
znalezienia funduszów na u- 
trzymanie tych wojsk na wys­
pie.

Znowu strzały
W środę rano doszło do oży­

wionej wymiany strzałów w 
pobliżu wsi Lefka, położonej 
na północy Cypru, w pobliżu 
miejscowości Xeros — stwier­
dził rzecznik sił ONZ na Cy­
prze. Rejon ten uważany jest 
za ufortyfikowany bastion 
Turków cypryjskich.

W Atenach opublikowano 
oświadczenie Komitetu Wyko­
nawczego Greckiej Lewicy 
Demokratycznej (EDA) w spra

ruszyć dwa problemy. Pierwszy 
to zastraszający brak troski o 
społeczne mienie. (Krytycznego 
dnia pomieszczenie kasowe prze­
znaczone wyłącznie dla kasjerki 
było... otwarte, a po napadzie 
wszczęto alarm ze znacznym opóź. 
nienietn). Drugim problemem jest 
karygodny brak zainteresowania 
rodziców tym, co robią ich dzie­
ci.. Przecież to, że mają one 16, 
17 czy 18 lat nie usprawiedliwia 
i usprawiedliwiać nie może zamy­
kania oczu na takie fakty jak sza. 
stanie przez nastolatka pieniędz­
mi, kupowanie kosztownych przed­
miotów czy prowadzenie rozwią­
złego trybu życia. A tak yłaśnie 
w niniejszej sprawie było. Nie 
jest ona niestety zjawiskiem spo­
radycznym.

11 sierpnia trzech osobników w 
pobliżu Rudy (pow. Oborniki) do­
tkliwie pobiło Antoniego tf. i zra­
bowało mu 2,6 tys. zł. /Natych­
miastowy pościg wszczęty przez 
funkcjonariuszy MO i1 ORMO 
zakończył się ujęciem Oprawców, 
którzy tylko godzinę cieszyli się 
swym łupem. A oto nazwiska 
trzech podejrzanych — znów 17- 
latków — M. Szułczyński (Poznań, 
Dzierżyńskiego 3), B. Gajewy ze 
Szcżedina i W. Jankowski (Wą- 
grcwiec, Dębińska 27a).

14 sierpnia dokonano napadu na 
obiekt Składnicy Surowców Wtór­
nych w Obornikach. Strażniczka 
została dotkliwie pobita. Z kasy 
zniknęła kaseta 2 pieniędzmi. W 
tymże dniu dokonano włamania 
do restauracji PSS. Następnego 
dnia MO ujęła sprawców 18-let- 
niego Jerzego Jankowskiego i 17- 
letnie&o 'Jerzego Milewskiego.

Gorączka przedwyborcza w USA 
Johnson forsuje postępowe ustawy
Po krótkiej przerwie Kongres amerykański wznowił swe 

obrady w Waszyngtonie i jak podkreślają miejscowi obser- 
■watorzy polityczni, jego 88 sesja zakończy się nie wcześniej w 
niż w początkach października. Nie uśmiecha się to zbytnio 
amerykańskim ustawodawcom, gdyż za 2 miesiące w USA 
odbędą się wybory i chcieliby oni już w najbliższych dniach 
opuścić Kapitol, rozpoczynając kampanię przedwyborczą. 
W roku bieżącym obok wyborów prezydenckich odbędą się 
także wybory jednej trzeciej składu Senatu i 435 członków 
Izby Reprezentantów.
W ciągu ostatnich dni szcze­

gólnie zacięte spory w Sena­
cie amerykańskim toczyły się 
wokół sprawy pomocy lekar­
skiej dla 19 milionów Ame­
rykanów w podeszłym wieku. 
Prezydent Johnson i Itierow- 
nictwo partii demokratycznej 
są zainteresowani, aby wbrew 
wszystkiemu przeforsować 
ustawę, gdyż zwiększyłoby to 
szanse demokratów w listo­
padowych wyborach.

Kandydaci partii republi­
kańskiej Goldwater i Miller 
występują zdecydowanie prze­
ciwko projektowi ustawy. 
Wśród przeciwników pomocy 
lekarskiej dla Amerykanów 

wie jedności Grecji i Cypru 
w walce o samookreślenie 
wyspy.

Skarga na Turcję
Stały przedstawiciel Cypru 

w ONZ — Zenon Rossides w 
liście do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa poinfor­
mował, iż 29, 30 i 31 sierpnia 
wojskowe samoloty tureckie 
ponownie naruszyły obszar 
powietrzny Republiki Cypryj­
skiej. Akty te są nowym prze­
jawem całkowitego lekcewa­
żenia wykazywanego przez 
rząd turecki wobec rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa i sprzecz 
ne z zapewnieniem premiera 
Turcji —■ Inonu przekazanym 
12 sierpnia sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ — U Than- 
towi, iź „loty wywiadowcze’’ 
samolotów ti ckich nad Cy­
prem nie będą kontynuowane.

PAP

A. Kosygin w Afganistanie
Jak donosi agencja TASS z 

Kabulu, na zaproszenie rządu 
afgańskiego przybyła tam w 
środę radziecka delegacja rzą­
dowa na czele z pierwszym 
zastępcą przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, A. N. Ko­
syginem.

Delegacja weźmie udział w 
uroczystościach z okazji odda­
nia do użytku wybudowanej 
przy pomocy ZSRR magistrali 
samochodowej przez górskie 
grzbiety Hindukuszu. (PAP)

20 sierpnia w pobliżu miejsco­
wości Przybrod’y (pow. Poznań) 
studentka WSR Bogumiła Gusz- 
czyńska została napadnięta przez 
uzbrojonego w pistolet i nóż — 
chłopaka. Tylko dzięki zimnej 
krwi dziewczynie udał się fortel, 
w wyniku którego uciekła pozo­
stawiając;.. rozbrojonego napast­
nika. Został on zresztą ujęty tego 
samego dnia... Nazywa się An­
drzej Malcherek, ma lat... 15, 
mieszka w Poznaniu.

3 sierpnia KP MO w Pleszewie 
została zawiadomiona o zaginię­
ciu matki trojga nieletnich dzieci 
— Czesławy Kopaczewskiej z Bro- 
howa. W wyniku śledztwa usta­
lono, że Kopaczewska została udu­
szona przez swego męża — Tadeu­
sza, któremu żona stała się prze­
szkodą w prowadzeniu romansu.

10 sierpnia we Wroniawach (po­
wiat Wolsztyn) podochoceni alko­
holem uczestnicy zabawy wywo­
łali awanturę. W ruch poszły bu­
telki, krzesła i stoły. Na miejscu 
zginął 24-letni Jan Hamrol. MO 
zatrzymała J. Da’ekiego i W. Rej. 
mana (obaj z Wroniaw) oraz M. 
Dobrowolskiego z Siekówka.

Nowy, bandycki napad na tak­
sówkę notujemy koło Żerkowa — 
dokąd dwóch młodych osobników 
kazało się zawieźć w niedzielę, 30 
ub. m.; Jarosławowi Lisowi z Kór 
nika. Uderzony kolbą pistoletu w 
głowę, kierowca, bronił się jed­
nak i udało mu się wyrwać broń 
napastnikowi. W czasie szamota­
nia, drugi bandyta zadał Lisowi 
cios nożem, po czym obaj zbiegli. 
Broczący krwią kierowca zdołał 
dotrzeć samochodem do pobli­
skich zabudowań, skąd powiado­
miono Pogotowie i Milicję. Na­
tychmiastowa pogoń, została u- 
wieńczona sukcesem i w kilkana­
ście godzin, po napadzie, młodo­
ciani bandyci zostali ujęci.

Nasuwa się oczywisty wniosek: 
zawodne są nadzieje na to, że 
przestępstwo ujdzie płazem; prę­
dzej (z reguły) czy później spraw- 
ca zostanie ujęty. 

najstarszego pokolenia, znaj­
duje się także wielu działaczy 
partii republikańskiej oraz 
grupa reakcyjnych senatorów 
demokratycznych z południa.

Zwolennicy projektu usta­
wy, pragnąc zebrać niezbędną 
liczbę głosów dla przyjęcia 
ustawy, poszli na kompromis 
i wprowadzając zmiany do 
własnego projektu osłabili 
niektóre jego punkty. Projekt 
ustawy o pomocy lekarskiej 
włączony został do szerszego 
projektu ustawy o opiece spo­
łecznej.

W ślad za projektem usta­
wy o pomocy lekarskiej dla o- 
sób starszych Kongres rozpa­
trywać będzie projekty ustaw 
o pomocy dla rejonu gór Ap- 
palachów, którego mieszkańcy 
cierpią wyjątkową nędzę i bez 
robocie. Kongres zajmie się 
także sprawą pomocy dla za­
granicy.

Jeśli prezydentowi Johnso­
nowi uda się zrealizować plan 
zatwierdzenia wymienionych 
wyżej ustaw, to jego szanse 
wyborcze poważnie wzrosną. 
Należy podkreślić, że dotych­
czas z 51 projektów, które 
zgłosił lub poparł Johnson, 41 
zostało przyjętych przez Kon­
gres.

AFL-CIO popiera 
Johnsona

29-osobowa rada wykonaw­
cza amerykańskiej centrali 
związkowej AFL-CIO, i na 
jej wniosek, 166-osobowy za­
rząd centrali, jednomyślnie 
postanowiły poprzeć Johnsona 
i Humphrey’a w listopado­
wych wyborach prezydenc­
kich i wezwały członków wszy 
stkich 131 podlegających im 
związków zawodowych do gło­
sowania na obu kandydatów 
Partii Demokratycznej. Człon­
kowie rady zarządu przyjęci 
zostali przez prezydenta John­
sona, któremu zakomuniko­
wali o swej decyzji. Na kon­
ferencji prasowej, przewodni­
czący centrali, Meany, oświad 
czył, że AFL-CIO przeznaczy 
milion dolarów na fundusz wy 
borczy demokratów, oraz za­
powiedział aktywny udział 
wszystkich działaczy związko­
wych w kampanii wyborczej.

Partia Demokratyczna, tra­
dycyjnie miała poparcie kie­
rownictwa związków zawodo­
wych. Jednakże w roku bie­
żącym zarówno demokraci, 
jak i przywódcy związkowi 
starali się nadać szczególnie 
manifestacyjny charakter w 
podkreślaniu jedności i współ 
noty interesów. Jedni i dru­
dzy zainteresowani są w po­
rażce wyborczej Goldwatera.

Prasa opuszcza 
Goldwatera

Wiele gazet amerykańskich, 
które w ciągu ostatnich kil­
kudziesięciu lat niezmiennie 
udzielały poparcia Partii Re­
publikańskiej, obecnie oświad 
czają, że w zbliżającej się kam 
panii przedwyborczej, popie­
rać będą prezydenta Johnso­
na.

Niedawno oświadczenie tego 
rodzaju złożył dziennik „Re- 
former”, ukazujący się w sta­
nie Vermont. Przez 53 lata 
swego istnienia, gazeta ta ni­
gdy nie popierała kandyda­
tów demokratycznych w wy­
borach prezydenckich. „Re- 
former” uważa, iż nie można 
zgodzić się ze skrajnymi po­
glądami kandydata republika 
nów, Barry Goldwatera.

Dwie inne gazety tego sa­
mego stanu, tradycyjnie zali­
czane do prasy republikań­
skiej, „Times-Argus” i „Rat- 
land Herlad”, również oświad 
czyły, że popierać będą John­
sona, a nie Goldwatera. Dzień 
nik „Press”, wydawany wsta­
nie Nowy Jork, który przez 
100 lat występował zawsze 
przeciwko demokratom, tym 
razem zrezygnował z nopiera- 
nia kandydata republikańskie 
go.
ominimmfmnmimimmiHmiiiininmimni

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Feliks Biłoś.
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O
 godzinie 4.45 wojska niemieckie przekraczają bez wypo­

wiedzenia wojny granice Polski. Na całym froncie dłu­
gości 1500 km oddziały polskie stawiają zacięty opór. 
Opóźniona wskutek nalegań sojuszników zachodnich mo­

bilizacja uniemożliwia obronę całością sił. Hitlerowski najeźdźca 
ma trzykrotną przewagę w ludziach, ośmiokrotną w samolotach 
i piętnastokrotną w czołgach!

Luftwaffe od świtu bombarduje bez przerwy nie tylko obiekty 
wojskowe, lecz także otwarte miasta i wsie na głębokich tyłach. 
Brygada pościgowa strąciła w rejonie Warszawy 14 bombowców 
niemieckich. Pierwszym samolotem, strąconym w II wojnie świa­
towej, był bombowiec niemiecki, zestrzelony przez por. Gnysia 
ze 121 eskadry krakowskiej.

Na Pomorzu, pod wsią Krojanły, 18 pułk ułanów powstrzymuje 
na kilka godzin natarcie 20 dywizji zmotoryzowanej, ale obrona 
polska nad Notecią jest złamana. Na wybrzeżu, odciętym od 
reszty kraju, nieprzyjaciel rozpoczyna atak na Hel, Gdynię i We­
sterplatte. Po bohaterskiej obronie kapituluje Poczta Polska w 
Gdańsku, Niemcy rozstrzeliwują jej obrońców. Zablokowana w 
portach flota polska iest celem nieustannych nalotów. Niszczy­
ciele „Grom", „Burza" i „Błyskawica", które 30 sierpnia opuściły 
Gdynię, dołączają do floty brytyjskiej.

Francja ogłasza mobilizacje powszechną. Rządy francuski i bry­
tyjski składają w Berlinie jednobrzmiące noty, protestujące prze­
ciw jawnei agresii i żądające wycofania woisk niemieckich z tery­
torium Polski. Włochy ogłaszają neutralność.

do red.ihtor.i

2 września 1959

A
rmia „Kraków” przegrywa bitwę graniczna i opuszcza 
Śląsk. Obronę Katowic i Chorzowa podejmują harcerze 
i powstańcy śląscy. Armia „Łódź" cofa się na linię Warty 
i Widawki. Na północy w odwrocie jest armia „Modlin", 

w Borach Tucholskich zosfaje odcięta armia „Pomorze".

Hitlerowskie lotnictwo osiąga panowanie w powietrzu, ale za 
cenę niemałych strat. Według źródeł zachodnioniemieckich, Luft­
waffe w czasie kampanii wrześniowej straciła 564 samoloty (w 
tym 285 bezpowrotnie), co stanowi Ył ogólnej liczby rzuconych 
przeciwko Polsce samolotów.

Wielka Brytania ogłasza mobilizację, ale w Londynie i Paryżu 
łudzono się nadal, że pokój uda się uratować, zwłaszcza, że 
Mussolini zaproponował zwołanie konferencji pięciu — Anglii, 
Francji, Włoch, Niemiec i Polski — w celu „pokojowego rozwią­
zania kwestii spornych". Warunkiem zasadniczym rozmów z Niem­
cami może być jednak tylko wycofanie wojsk hitlerowskich z 
Polski. Włochy odrzucają fen warunek, jako niemożliwy do przy­
jęcia, przez Hitlera. Pod naciskiem opinii publicznej rząd brytyj­
ski postanawia przedłożyć Rzeszy ultimatum. Rząd francuski uza­
leżnia swe stanowisko od odpowiedzi niemieckiej na notę z 
1 v "ześnia.

Dekretem prezydenta RP utworzony zosłaje w Polsce „Legion 
Czechów i Słowaków", złożony z żołnierzy i oficerów, którzy po 
rozwiązaniu przez Niemców armii czechosłowackiej przedostali 
się do Polski. Legion, chociaż wskutek biegu wydarzeń nie stał 
się pełnowartościową jednostką bojową, był jedynym od­
działem wojsk sprzymierzonych, walczących w kampanii wrześ- 

• ni owe j. <

3 września 1939

P
o odrzuceniu brytyjskiego ultimatum, premier Chamber­
lain o godzinie 11.15 ogłasza w Izbie Gmin stan wojny 
z Niemcami. Sześć godzin później wypowiada wojnę 
Niemcom również Francja.

Hitler; „Jępli nawet wypowiedzieli nam wojnę, nie znaczy to 
jeszcze, że będą walczyli". W Warszawie przed ambasadami mo­
carstw sojuszniczych odbywają się wielotysięczne, radosne mani­
festacje. Wojnę Niemcom wypowiadają także Indie, Nowa Ze­
landia, Australia. Rumunia ogłasza neutralność, ale wyraża zgodę 
na tranzyt przez jej porty i terytorium dostaw dla Polski.

Warszawę opuszczają polskie misje wojskowe, udając się do 
Londynu i Paryża. Rydz-Smigły żąda od obu misji energicznego 
działania w celu przyspieszenia pomocy aliantów zachodnich: 
— „Front jest wszędzie przerwany, pozostaje nam tylko odwrót 
na Wisłę, o ile to jeszcze będzie wykonalne". W rejonie na 
płd. wsch. od Częstochowy w wytworzonej tu luce między armią 
„Łódź" i „Kraków" hitlerowskie dywizje pancerne prą nieprze­
rwanie naprzód. Utworzone zosłaje Dowództwo Obrony Warsza­
wy. Armia „Kraków", naciskana od zachodu i południa, odchodzi 
na linię Dunajec—Nida. Oddziały armii „Pomorze", wycofujące 
się przez Bydgoszcz, zostaja zaatakowane przez hitlerowską piąta 
kolumnę. Nienaruszona dotychczas armia „Poznań" opuszcza 
Wielkopolską.

Lotnictwo niemieckie zatapia okręty „Gryf” i „Wicher”. Trwa 
bohaterska obrona Wojskowej Składnicy Tranzytowej na Wester­
platte. Baterie helskie uszkadzają niszczyciel niemiecki.

Niemiecki okręt podwodny U-30 torpeduje na pełnym morzu, 
bez ostrzeżenia, brytyjski statek pasażerski „Athenia" — początek 
bitwy o Atlantyk.
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Od kilku lat kieruje się 
do PGR poważne sumy. 
Tylko kto otrzymuje te pie 
niądze? Wy da je mi się, że 
ci, co najmniej ich potrze­
bują. Oto ciągle np. pisze 
się o Manieczkach, że w 
Manieczkach to, w Maniecz 
kach tamto. Byłem tam 
zresztą z wycieczką. Przy­
znam się, że ogarnęła 
mnie zazdrość. Wszystko 
prawie nowe — zabudowa­
nia gospodarcze, maszyny, 
domy mieszkalne, urządze­
nia socjalne. Ludzie mogą 
niemal w pantoflach cho­
dzić po obejściu. A tym 
czasem u nas wszystko led 
wo się trzyma kupy. Lu­
dzie mieszkają podle, a 
wiosną czy jesienią nie 
masz co wychodzić z izby 
bez gumiaków. Teraz w 
czynach społecznych oni 
sadzą kwiatki pod oknami, 
a my męczymy się przy wy 
równywaniu dołów na po­
dwórzu i wybojów na dro­
dze. Tamtych się wychwa­
la, że przynoszą dochód, 
nas gani za deficyt. Tym­
czasem tam jest pod dostat 
kiem nawozów, narzędzi i 
maszyn, bydło i trzoda kar 
mione są według receptu­
ry, a u nas brak często na­
wet zwykłej paszy dla in­
wentarza. Dlatego twier­
dzę, że pieniądze na in­
westycje w PGR-ach przy­
dziela się niesprawiedliwie 
i bez znajomości potrzeb. 
Sądzę, że należy każdemu 
dać po trochu i wszystkie 
gospodarstwa traktować 
jednakowo.

J. R.
(nazwisko i adres znane 

redakcji)

Problemy PGP

Dlaczego tak wielkie różnice?
Na pierwszy rzut oka 

może się wydawać, źe 
zawarte w liście ob. 
J. R. sformułowania 

przemawiają na korzyść po­
glądów autora.

Czy jednak można się zgo­
dzić z poglądami autora?

Istotnie w PGR-ach istnie­
je zjawisko, które można by 
nazwać „nierównomiernością 
rozwoju”. Mamy w naszym, 
województwie wiele gospo­
darstw państwowych — praw 
dziwie nowoczesnych kombi­
natów rolnych, stosujących 
najbardziej nowoczesne me­
tody organizacji pracy. Wy-, 
starczy wymienić Manieczki, 
Ptaszkowo, Bieganowo i inne. 
Zorganizowanie takich przo­
dujących przedsiębiorstw rol­
nych pochłonęło niemało śród 
ków finansowych. Obok nich 
istnieją jeszcze dziesiątki go­
spodarstw, które borykają się 
ciągle z dużymi trudnościami. 
W niektórych takich gospo­
darstwach prawie wszystko 
należałoby budować od nowa. 
Ale takie przedsięwzięcie da­
leko wykracza poza nasze ak­
tualne możliwości. Natomiast 
„danie każdemu po trochu 
niewiele by zmieniło sytu­
ację, jeśli wziąć pod uwagę 2,5- 
milionowy areał gruntów u- 
prawianych przez PGR. Miliar 
dowe nakłady rozproszyłyby 
się w morzu potrzeb, nie przy 
nosząc wyraźnych efektów.

W roku bieżącym na inwe­
stycje w państwowych go­
spodarstwach rolnych wydat­
kuje się w kraju ponad 5 670 
min. zł. Jest to prawie o 32 
procent więcej niż w roku 
1963. Środki te pozwolą m. in. 
na wybudowanie około 17 000 
izb mieszkalnych, 90 000 sta­
nowisk dla bydła i trzody, na

zakup traktorów, maszyn roi 
niczych i wielu cennych urzą­
dzeń. Większość tych środków 
kierowana jest do tych go­
spodarstw, które zapewniają 
maksymalnie szybką ich ren­
towność.

Dzięki tym nakładom wy­
datnie będzie mogła wzrosnąć 
ogólna produkcja towarowa 
PGR, których udział w sku­
pie wyniósł już w roku ub. 35 
procent w dostawach zboża, 
14 procent w żywcu wołowym 
i 19 procent w mleku. Sukce­
sy te nie zostałyby osiągnięte 
w przypadku równomiernego 
dzielenia funduszy metodą 
„każdemu równo” — jak to 
postuluje nasz Czytelnik.

Obecnie w całym naszym 
rolnictwie zaznaczył się zdro­
wy pęd do nowoczesności. 
Trzeba jednak rozwiać ro­
dzące się kompleksy niższości 
wśród wielu załóg PGR, któ­
re nie mają szczęścia prze­
kształcić się od razu w przed­
siębiorstwa o najwyższym po­
ziomie wyposażenia technicz­
nego i organizacji pracy. 
Warto tu przypomnieć, że 
większość z nich zorganizo­
wana została na gruntach zdc 
wastowanych w wyniku woj­
ny. Warto też pamiętać o tym. 
że coraz poważniejsze środki 
przeznaczane są na potrzeby 
również tych PGR-ów, które 
przeżywają obecnie trudności. 
Dość wspomnieć, że inwesty­
cje w latach 1959—61 przyspo­
rzyły pegeerom budynków 
gospodarczych o łącznej ku­
baturze 8,7 min. ms.

Na inwestycje produkcyjne 
w PGR w następnej pięcio­
latce zamierza się wydatko­
wać około 37 miliardów zł. Aż 
czwarta część tej kwoty zo­

stanie przeznaczona na od­
tworzenie zużytych środków 
trwałych. Mimo tak pokaź­
nych sum, nie będzie można 
jeszcze uzyskać znaczniejsze­
go postępu w wyposażeniu 
wszystkich PGR. Po wy­
konaniu programu inwesty­
cyjnego, planowanego na lata 
1965—70, gospodarstwa pań­
stwowe będą na obecnym 
areale (2,5 min. hektarów) 
dysponować wyposażeniem 
wystarczającym do prowadze­
nia produkcji na poziomie 
mniej więcej o 1/4 wyższym 
niż obecnie w gospodarce in­
dywidualnej*). Będzie to o- 
znaczać, że w ciągu najbliż­
szych lat zostaną wyrównane 
najbardziej istotne braki 
PGR-ów. Zostanie w zasadzie 
zakończona mechanizacja naj­
bardziej pracochłonnych ro­
bót. Na większą skalę rozwi­
nięte będzie budownictwo w 
słabych a dużych obszarowo 
gospodarstwach (zwłaszcza na 
północy kraju). Wydatnie tez 
poprawione zostaną warunki 
socjalno-bytowe robotników 
PGR.

Niemały udział w finanso­
waniu tych kosztownych 
przedsięwzięć będą miały go­
spodarstwa i kombinaty rolne, 
na które wcześniej spłynął 
strumień złotówek, a które już 
dziś wpłacają do skarbu pań­
stwa milionowe zyski. Jedno­
cześnie torują one drogę prze 
mianom jakie za 5—10 lat 
staną się udziałem wszystkich 
PGR-ów.

FELIKS BIŁOŚ

♦) Mieczysław Jagielski — In­
westycje a perspektywy rozwoju 
rolnictwa. „Nowe Drogi” nr 6 (181) 
1964 r.
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Uczniowie zasadniczych i średnich 
szkół ekonomicznych zdobywają 
nie tylko zasób wiadomości teo­
retycznych, potrzebnych w pracy zawo­

dowej, lecz także umiejętności prak­
tyczne i nawyki dobrej roboty. Miarą 
postępów w nauce są coraz częściej, 
obok stawianych uczniom przez nau­
czycieli „cenzurek”, wyniki uczniow­
skich konkursów sprawnościowych.

Dział Szkolnictwa Zawodowego Ku­
ratorium oraz sekcje: Ekonomiczna i 
Rachunkowości Okręgowego Ośrodka 
Metodycznego w Poznaniu, organizują 
corocznie dla uczniów zasadniczych 
szkół handlowych i techników ekono­
micznych konkursy o tytuł najlepszego 
ucznia w okreru. Dla młodzieży jest 
to bardzo atrakcyjna forma spraw­
dzania stounia opanowania zawodu. 
Zdobycie prymatu w konkurs-ie, to dla 
młodego człowieka duże przeżycie i 
wyróżnienie większe od najlepszej no­
ty'-

W ubiegłym roku szkolnym odbyły 
sio 4 takie konkursy, z udziałem pra­
wie 100 uczniów.

Do tradycyjnych już imprez należy 
konkurs o tytuł wzorowego sprzedaw­
cy. Jego uczestnicy muszą wykazać się 
wiadomościami i umiejętnościami z za­
kresu organizacji i techniki handlu, 
techniki reklamy arytmetyki gospodar­
czej oraz towaroznawstwa. Część I te­
gorocznego konkursu, który odbył się 
w Gnieźnie, polegała ną sprawdzeniu 
umiejętności praktycznych. Uczniowie 
pierwszych klas zasadniczych szkól han 
dlowych musieli wykonać napis infor­
macyjny dowolna techniką literniczą 
oraz czynności związane ze sprzeda­
żą towarów jak zamykanie torebek, pa­
kowanie bomboniery, butelki i śledzi; 
obliczyć należność za sprzedane towary

RboL cenzurek - konkursy

Pokaz czegoś się nauczył
l wystawić paragon. Część II konkursu 
polegała na sprawdzeniu wiadomości 
teoretycznych z zakresu organizacji i 
techniki handlu oraz towaroznawstwa. 
I miejsce w konkursie zdobyła uczen­
nica Czesława Skotowska z ZSH w Ka­
liszu, uzyskując 56 punktów na 70 mo­
żliwych, II miejsce W. Nowakowska z 
ZSH w Poznaniu — 55 punktów, III 
miejsce J. Różyk z ZSH w Gnieźnie — 
52 punkty.

Dla uczniów klas piątych techników 
ekonomicznych, tuż przed maturą, or­
ganizowane są corocznie w Technikum 
Handlowym w Poznaniu konkursy, ma­
jące na celu sprawdzenie umiejętności 
stenografii i pisania na maszynie.

Konkiirs stenografii polegał na zano­
towaniu w ciągu 5 minut tekstu, dyk­
towanego w tempie narastającym od 
80 do 120 zgłosek na minutę, a następ­
nie na przepisaniu stenogramu. Z 22 
uczestników tylko 2 zaprezentowało 
wysoki poziom, „bijąc” 120 zgłosek na 
minutę: Urszula Fengler z Technikum 
Ekonomicznego w Lesznie (I miejsce) i 
Halina Losa z Technikum Handlowego 
w Poznaniu (II miejsce). Część uczest­
ników nie była jednak przygotowana 
do konkursu i prace ich ze względu na 
liczne błędy uległy dyskwalifikacji.

Konkurs pisania na maszynie obej­
mował 2 zadania. Pierwsze dotyczyło 
szybkości pisania, a drugie jakości tek­
stu. Wszyscy uczestnicy tego konkursu 
zademonstrowali poprawne pisanie me­

todą bezwzrokową, dziesięciopalcową.

Pierwsze miejsce wśród 21 uczestników 
zdobyła Krystyna Mądra uczennica 
Technikum Ekonomicznego w Pozna­
niu, uzyskując 188 uderzeń na minutę.

Konkurs z arytmetyki gospodarczej 
był imprezą dla uczniów klas drugich 
techników ekonomicznych i odbył się 
w Kaliszu. Uczestniczyło w nim 34 ucz­
niów, rozwiązując 5 zadań z zakresu 
obliczania odsetek, procentów, przeli­
czeń walutowych i obliczeń statystycz­
nych. Zadania musiały być wykonane 
szybkimi metodami liczenia. Na ogół 
wszyscy uczestnicy rozwiązali zadania 
poprawnie; usterki dotyczyły jedynie 
sposobów liczenia. I miejsce w tym 
konkursie zdobyła J. Henkiel uczenni­
ca Technikum Ekonomicznego w Po­
znaniu, uzyskując 37,5 punktów na 42 
możliwych; II miejsce H. Korzeń uczeń 
nica Technikum Handlowego w Pozna­
niu — 37 punktów, a III miejsce uczen­
nica U. Stolpe z Technikum Ekonomicz­
nego w Poznaniu — 36,5 punktów.

W sumie wyniki przeprowadzonych 
konkursów trzeba uznać za zadowa­
lające. Ogólny poziom uczestników był 
zdaniem komisji konkursowych i ob­
serwatorów wyższy niż w latach ubie­
głych. Jednakże zaobserwowano znacz­
ne różnice w stopniu opanowania tych 
czynności przez uczestników z poszcze­
gólnych szkół. Doświadczenia zdobyte 
w tegorocznych konkursach zostaną 
wiec wykorzystane do dalszego podnie­
sienia sprawności nauczania.

(fab)

Od dłuższego czasu trwa dys­
kusja nad kierunkami 
zmian, jakie zajść mają u 
nas w metodach planowania 

i zarządzania gospodarką narodową. 
Zapowiedziano m. in. możliwość u- 
proszczenia systemu naliczania fun­
duszu zakładowego — jednego z naj 
ważniejszych kolektywnych bodź­
ców materialnego zainteresowania 
załóg przedsiębiorstw. Związki za­
wodowe zainteresowane są w syste­
matycznym doskonaleniu powiąza­
nia odpisów tego funduszu z rzeczy­
wistym wkładem załóg w poprawę 
wyników ekonomicznych zakładów 
pracy. Dąży się do tego, aby pod­
stawą do naliczania funduszu zakła­
dowego był we wszystkich przedsię­
biorstwach przyjęty plan rentowno­
ści. Da to wszystkim załogom rów­
ny start. Istnieje także propozycja 
doliczania do wypłaconego aktual­
nie funduszu zakładowego 10—20 
procent funduszu wypracowanego 
w roku poprzednim. Będzie to tak­
że bodźcem do uzyskiwania aktual­
nie jak najlepszych wyników, które 
będą istotnie wpływać również na 
wysokość funduszu w roku następ­
nym.

Równy start dla wszystkich załóg

Możliwości zwiększenia
funduszu zakładowego

JUŻ ZA ROK 1965
Rozważa się także możliwość 

zwiększenia funduszu o jedną trze­
cią za rok 1965. Dotyczyć to może 
jednak jedynie tych zakładów, które 
w swoich planach techniczno-eko­
nomicznych na rok 1965 ustalą wyż­
sze wskaźniki rentowności od dyrek 
tywnych i które je osiągną. Nie 
trudno się domyślić, że celem jest 
tu również podniesienie rangi fun­
duszu zakładowego jako zachęty do 
osiagania możliwie najlepszych 
efektów ekonomicznych przez ma­
ksymalne wykorzystanie wszystkich 
istniejących w zakładach produk­
cyjnych rezerw.

Zmiana systemu bodźców ekonomicz­
nych, łącznie z wprowadzonymi w maju 
br. nowymi przepisami o premiowaniu 
pracowników umysłowych w przemyśle, 
wiąże się ściśle z usprawnieniem metod 
planowania i oceny pracy przedsię­

biorstw przemysłowych. Już w roku 
przyszłym większość z nich rozliczana 
będzie na zasadzie innych wskaźników 
niż dotychczas (produkcja globalna lub 
towarowa). Jak wykazały prowadzone od 
kilku lat eksperymenty, nowe mierniki 
oceny pracy przedsiębiorstw powinny 
przyczynić się nie tylko do wzrostu pro­
dukcji, ale i do dostosowania jej do wy­
magań odbiorców i osiągania przez za­
łogi wyższych zarobków.

EKSPERYMENT CHYBA UDANY
Na prawach eksperymentu pra­

cuje od 1963 roku jeden z wydzia­
łów Huty im. Lenina. Wyniki pro­
dukcji oblicza się tu w jednostkach 
naturalnych, przy zastosowaniu 
współczynników przeliczeniowych 
dla różnych gatunków stali. Premie 
wypłaca się w zależności od prze­
kroczenia tonażowej produkcji stali 
przeliczeniowej. W efekcie produk­
cja stali w stosunku do roku 1962 

wzrosła w tym dziale o 70 000 ton, 
przy czym najszybciej wzrastała 
ilość stali najwyższych gatunków, 
jako najbardziej opłacalnych przy 
przeliczeniach. Liczba nietrafionych 
wytopów, obliczona w tonach, 
zmniejszyła się z 8,4 procent w r. 
1962 do 7,3 w roku 1963. Poważnie 
wzrosła też wydajność z jednego 
trzonu. A zarobki, ściśle powiązane 
z produkcją, również wzrastały.

Mierniki oceny w jednostkach natu­
ralnych przeszły próbę eksperymentu 
także w kopalnictwie i cementowniach. 
Znajdą one zastosowanie w przedsiębior 
stwach o niewielkim zakresie koopera­
cji, krótkim cyklu produkcyjnym i jed­
norodnej produkcji. Główną ich zaletą 
jest prawidłowe relacjonowanie wzrostu 
wydajności pracy żywej oraz wzrostu fi­
zycznych rozmiarów produkcji. Wprowa­
dzenie tego miernika do zakładów o szer 
szym wachlarzu produkcji wymagać bę­
dzie opracowania metod przeliczania 
wszystkich produkowanych w danej fa­
bryce wyrobów na asortyment podsta­
wowy. Najistotniejszym momentem jest 
tu prawidłowe określenie proporcji pra­
cochłonności poszczególnych wyrobów, 
oparte na przesłankach technicznych i 
koszcie jednostkowym. Eksperymenty w 
tym zakresie przeprowadza się obecnie 

w dwudziestu zakładach przemysłu 
elektromaszynowego.

PRECYZYJNY MIERNIK — 
CENA PRZEROBU

Ze sfery eksperymentów wyjdzie 
natomiast już w roku 1965 miernik 
produkcji obliczany w cenach kon­
fekcjonowania względnie cenach 
przerobu. Już w najbliższym czasie 
miernik ten będzie obowiązywał w 
przemyśle chemicznym, szklarskim, 
ceramicznym, wielu branżach prze­
mysłu rolno-spożywczego (mięsny, 
cukrowniczy), meblarskim, papier­
niczym oraz odzieżowym i garbar- 
sko-obuwniczym.. Miernik ten pole­
ga na określeniu przeciętnej dla da­
nej branży normy czasu potrzebnej 
na wyprodukowanie jednostki wy­
robu oraz określenie jednolitej war­
tości przepracowanej -tzw. normo- 
minuty.

Jak wykazały doświadczenia, pre­
cyzja tego miernika, stosowanego w 
gałęziach produkcji o zbliżonych 
warunkach technicznych, pozwala 
na sprawiedliwy podział funduszu 
płac i w najwyższym stonniu uza­
leżnia zarobki oraz premie od su­
mienności i kwalifikacji pracowni­
ków.

Z. K.



IZLj Zbrodnia nad Nerem

Prosimy o rozgłoszenie 
tego morderstwa po 
całym świecie... Pisali 

zz to ostatni Żydzi. Żyliś­
my do dnia 24 grudnia 1944 
roku” — to apel do sumienia 
świata, zawarty w liście Żyda 
— robotnika, jednego z około 
300 000 Żydów, którzy zginęli, 
zamęczeni przez hitlerowców, 
w obozie zagłady w Chełmnie 
nad Neręm powiatu kolskiego. 
Tenże apel o pamięć o zbrod­
niach hitleryzmu jest jedno­
cześnie mottem książki Ędwar 
da Serwańskiego*).

W Chełmnie ginęli nie tylko 
Żydzi, także Polacy, jeńcy ra­
dzieccy, dzieci z Lidie (Czecho 
Słowacja). Pierwsze masowe 
gazowanie Żydów odbyło się 
właśnie w Chełmnie nad Ne- 
rem. Było to 8 grudnia 1944 
roku. Odtąd — z przerwami 
— hitlerowcy uprawiali swą 
zbrodniczą działalność aż do 
dni wyzwolenia. Jeszcze w 
nocy z 17 na 18 stycznia 1945

•) Edward Serwański — „Obóz 
zagłady w Chełmnie jiad Nerom 
1941—1945”, przedmowa Mariana 
Olszewskiego, aneks, fotografie z 
archiwum Referatu Histerii Par­
tii KW PZPR w Poznaniu, okład­
ka Marii Dolnej. Wydawnictwo 
Poznańskie, nakład 5000, str. 88, 
t"na 8 zł.
miiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiiuiiiiiiiiii

r., tuż przed wycofaniem się 
przed nacierającymi wojskami 
radzieckimi, przystąpili do eg­
zekucji 47 więźniów — robot­
ników.

Większość spośród opraw­
ców zbiegła, znajdując później 
schronienie w Niemczech za­
chodnich. Tylko 12 z 40 żyją- 
cych stanęło przed sądem boń 
skim (dopiero w latach 1962- 
63). Nawet sąd NRF musiał 
potwierdzić wobec świata fakt 
potwornej zbrodni. Ale jedno­
cześnie w tychże Niemczech 
zachodnich spokojnie żyją in­
ni zbrodniarze z tej samej 
paczki hitlerowskich opraw­
ców: Wentzki--- kierownik 
wydziału w Ministerstwie 
Przesiedleńców, b. wyższy do­
wódca SS Koppe — zwolnio­
ny z aresztu za kaucją, We- 
tzel — pobierający w NRF wy 
soką rentę. Są to tylko nie­
liczne przykłady konkretnych 
b. hitlerowców odpowiedzial­
nych za konkretne zbrodnie 
ludobójstwa w okupowanej 
Wielkopolsce. Oni i wielu im 
podobnych dotychczas jeszcze 
nie stanęli przed sądami, a za 
rok zgodnie z zachodnionie- 
mieckim ustawodawstwem 
zbrodnie ich ulegną przedaw­
nieniu. Wtedy zapewne ujaw­

Teatralna bania
T

ragiczna, 25 rocznica września znalazła 
w TV swe odbicie. Tydzień temu wysłu­
chaliśmy ciekawej, chociaż ze względu 
na krótkość trwania programu, zbyt mało 

pogłębionej, dyskusji pt. „Przed wrześniem", 
prowadzonej przez K. Lubelczyka. Wiele spo­
śród poruszanych tu spraw zdołano tylko zasyg­
nalizować, co zresztą trudno uznać za zarzut. 
Zabrakło może jednego programu, takiego, któ­
ry by uprzytomnił różnice w sytuacji ówczesnej 
i dzisiejszej Polski. We wtorek oglądaliśmy na 
ekranie wiec ludności Warszawy, wysłuchaliśmy 
przemówienia Premiera rzędu PRL. Jeszcze raz 
naród polski i jego rząd dali wyraz swej nie­
złomnej woli pokoju, a równocześnie jeszcze raz 
przypomnieliśmy światu potworne zbrodnie hi­
tleryzmu, o czym programowo zapominają pew­
ne koła imperialistyczne. Wieczorem dziennik 
TY nadał świetny i przejmujący reportaż filmo- 
wo-dokumentalny o Wrześniu 1939 r.

W poprzedniej recenzji wytknęliśmy Telewizji 
nie bez powodów duże ubóstwo programu i za­
tykanie luk kiepskimi na ogół filmami. Sytuacja 
uległa znacznej poprawie, o czym świadczę licz­
ne pozycje publicystyczne i prawdziwa powódź 
pozycji teatralnych.

Przypomnijmy poprzedni tydzień: w ponie­
działek Teatr TV wystawił pełen ironii „Przyczy­
nek do podróży Cooka" J. Giraudoux w reży­
serii A. Hanuszkiewicza, w czwartek „Kobra" da­
ła nam bardzo interesującą sensacyjną i do ostat­
niej chwili trudną do rozszyfrowania sztukę A. 
Ridley'a „Pociąg widmo", której walory lite­
rackie podkreśliła zręczna reżyseria J. Kulczyń­
skiego i dobra gra aktorów z doskonałym Sta­
nisławem Niwińskim w roli inspektora. W pią­
tek, w ramach I Telewizyjnego Festiwalu Te­
atrów, zobaczyliśmy z Teatru Starego w Krako­
wie „Koniec księgi VI" J. Broszkiewicza w reży­
serii J. Grudy. Sztuka ta, ciekawa, prowokująca,

W okresie ostatniego 20-le- 
cia zmieniła się radykal­
nie mapa muzyczna Pol­
ski. Przed wojną posia­

daliśmy 3 sceny operowe — 
w Warszawie, Poznaniu i Lwo 
wie oraz jedną — warszawską 
orkiestrę filharmoniczną. 
Dzisiaj mamy 9 scen opero­
wych, z czego 7 powstało po 
wojnie. Są to opery w Łodzi, 
Gdańsku, Krakowie, Wrocła­
wiu, Bytomiu, Bydgoszczy o- 
raz Warszawska Opera Objaz­
dowa- W każdym mieście wo­
jewódzkim znajduje się filhar 
monia lub orkiestra symfoni­
czna (w sumie 19), nie licząc 
ostatnio tworzonych zespołów 
kameralnych, a także cieszą­
cych się od dawna wielką po­
pularnością, operetek i zespo­
łów pieśni i tańca- ,

A oto pełna lista wszystkich pin 
cówek filharmonicznych w Pol­
sce: Filharmonia Narodowa (War­
szawa), Państwowa Filharmonia w 
Łodzi, Państwowa Filharmonia 
im. Karola Szymanowskiego w 
Krakowie, Państwowa Filharmo­
nia w Lublinie, Państwowa Fil­
harmonia w Poznaniu, Państwowa 
Filharmonia Śląska w Katowi­
cach, Państwowa Filharmonia im. 
Mieczysława Karłowicza w Szcze­
cinie, Państwowa Filharmonia we 
Wrocławiu, Państwowa Filharmo­
nia Pomorska im. Ignacego Pade­
rewskiego w Bydgoszczy oraz 
Państwowa Filharmonia i' Opera 
Bałtycka w Gdańsku. Siedzibami 
państwowych orkiestr symfonicz­
nych są: Kielce, Częstochowa, Ol­
sztyn, Opole, Rzeszów, Białystok, 
Koszalin, Zielona Góra oraz Po­
znań, gdzie istnieje jedyna w kra 
ju symfoniczna orkiestra objazdo­
wa.

Obecnie, w przeciwieństwie 
do okresu przedwojennego, ży 

cie muzyczne w Polsce nie 
koncentruje się jedynie wokół 
wielkich ośrodków. Właśnie 
dzięki istnieniu filharmonii i 
orkiestr symfonicznych, mia­
sta dotąd upośledzone pod 
względem rozwoju kulturalne 
go — Lublin, Rzeszów, Biały­
stok i in. gościły nie tylko na­
szych czołowych solistów, 
lecz także zagranicznych wir­
tuozów tej klasy, co Witold 
Małcużyński, Bella Dawido- 
dowicz, Sidney Harth, Ber­
nard Ringeissen.

Nasze życie muzyczne zna­
cznie ożywia i wzbogaca nie 
znane dotąd zjawisko — kon­
certy w zakładach pracy, ma­
łych miasteczkach, a nawet 
wsiach. Akcja popularyzator­
ska to dziś jeden z najpoważ­
niejszych odcinków działalnoś 
ci placówek muzycznych — 
od Filharmonii Narodowej po 
niewielkie orkiestry symfoni­
czne w Opolu czy Koszalinie. 
Krzewienie kultury muzycz­
nej przejawia się w różnych 
formach.

Należą do nich m. in. patrona­
ty obejmowane przez Filharmo­
nię Narodową nad Płockiem, El­
blągiem i Radomiem. Filharmo­
nia Krakowska sprawuje stałą 
pieczę nad Nową Hutą, Oświęci­
miem i innymi wielkimi zakłada 
mi przemysłowymi swego woje­
wództwa. Lubelscy filharmoni­
cy opiekują się Fabryką Samo­
chodów Ciężarowych w tym mie­
ście. W wielu miastach Wielko­
polski zasłużone uznanie zdobyły

nią się I ci liczni przestępcy, 
których NRF-owski wymiar 
sprawiedliwości, złożony także 
z b. hitlerowskich prawników, 
przez 20 lat nie potrafił od­
szukać.

Na tym tle widać znaczenie 
pracy Edwarda Serwańskiego 
o jednym z największych o- 
środków ludobójstwa w Wiel­
kopolsce, pracy już nie pio­
nierskiej, ale opartej na naj­
nowszych i nieznanych daw­
niej materiałach. Książka na­
leży do tych prac, z których 
wiele odegrało — jak pisze w 
przedmowie do niej Marian 
Olszewski — „poważną rolę 
polityczną bądź to przyczynia­
jąc się do zdemaskowania nie 
ukaranych zbrodniarzy hitle­
rowskich, bądź też wnoęząc 
wiele cennych ustaleń do nau 
ki prawa międzynarodowego”. 
Takich prac wciąż jeszcze ma 
my za mało. Ta ukazuje się 
na półkach księgarskich w 
przededniu odsłonięcia w Cheł 
mnie (27 września bież, roku) 
pomnika ku czci ofiar tego o- 
bozu zagłady, który będzie 
przypominał, że uczynić trze­
ba wszystko, żeby faszyzm i 
wojna nigdy już nie powró­
ciły.

T. K.
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ukazała dramat wielkiego Kopernika, którego od­
krycie było przecież wówczas rzuceniem wyz­
wania utartym wierzeniom, było buntem przeciw 
epoce. Spektakl krakowski, choć trudny do od­
czytania, uwypuklił te właśnie momenty sztuki 
Broszkiewicza. Wreszcie w ostatni poniedziałek 
gościł na ekranach Teatr Ludowy z Nowej Huty 
z „Rewizorem" M. Gogola w reżyserii i sceno­
grafii J. Szajny. Była to chyba najciekawsza, a 
równocześnie najbardziej szokująco wystawiona 
sztuka z dotychczas oglądanych podczas I Telewi­
zyjnego Festiwalu. „Rewizora" wielu z nas oglą­
dało już nieraz. Ale to przedstawienie było zu­
pełnie inaczej wyreżyserowane i inscenizowane. 
Jest dowodem twórczych poszukiwań i ekspery­
mentów Teatru w Nowej Hucie. Stary, klasyczny, 
mający od dawna swe miejsce w repertuarze 
światowym Gogol został tym razem pokazany w 
sposób bardzo odbiegający od dotychczaso­
wych szablonów. Jednym mogło to się podobać, 
innym nie. Sztuka nic przy tym nie straciła ze 
swej czytelności; przeciwnie — spektakl prze­
jaskrawiał ponury komizm i koszmarną grołesko- 
wość stosunków panujących wśród urzędniczych 
kół Rosji pierwszej połowy XIX wieku, które tak 
prosto i genialnie ukazał autor.

Początek roku szkolnego skwitowała TV ob­
szernym lecz niewiele 'nowego wnoszącym pro­
gramem pt. „Przed pierwszym dzwonkiem". Bar­
dzo dobrze natomiast wypadły piątkowe „Tele- 
korespondencje", program zrobiony na podsta­
wie listów telewidzów skarżących się na różne 
niedociągnięcia i braki w handlu, służbie zdro­
wia iłp. Ciekawa to i pożyteczna inicjatywa, god­
na kontynuowania i udoskonalania. Wyróżnijmy 
jeszcze program o Arnoldzie Zweigu z cyklu 
„Portrety", dobre sprawozdanie z zawodów hi- 
picznych w Budapeszcie i katowicki magazyn 
Postępu Technicznego.

Wymieńmy wreszcie (ale jako curiosum) nie­
dzielny film fabularny produkcji USA pt. „Ger- 
tie szuka szczęścia". Film co prawda nakręcano 
przed 33 laty i może wówczas miał powodzenie. 
Ale wyświetlenie w 1964 roku takiej chały, to 
co najmniej nieporozumienie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Nowa geografia 
muzyczna Polski

„Koncerty poznańskie”. Do 100 
miejscowości województwa kato­
wickiego dociera częstochowska 
orkiestra symfoniczna, a w dzia­
łalności orkiestr kieleckiej, rze­
szowskiej, białostockiej czy kosza 
lińskiej ponad połowę stanowią 
koncerty w terenie.

Nowością na naszym grun­
cie są też, spełniające ogrom 
nie ważne zadanie, szkolne 
audycje muzyczne. Fakt, że w 
ub. r. prawie 3,5 min ucz­
niów wysłuchało prawie 9.000 
audycji świadczy najlepiej o 
pożytku tej akcji-

Polska muzyka zaczyna opa 
nowywać estrady świata, do 
czego w niemałym stopniu 
przyczyniły się organizowane 
u nas po wojnie imprezy o 
charakterze światowym. Przed 
-wojną jedyną odbywającą się 
w Polsce imprezą międzyna­
rodową były konkursy chopi­
nowskie. Obecnie, od kilku lat 
jesteśmy gospodarzami mię­
dzynarodowego festiwalu 
„Warszawska jesień”, a mię­
dzynarodowe konkursy im 
Henryka Wieniawskiego ścią­
gają do Poznania uczestników 
z wielu krajów świata. W o- 
kresie międzywojennym tylko 
raz orkiestra Polskiego Radia, 
jako jedyny zespół, reprezen­
towała polską muzykę w świe 
cie. W minonym 20-leciu wy­
jeżdżało za granicę ponad 50 
różnego rodzaju zespołów mu 
zycznych oraz blisko 400 soli­
stów. (PAP)

Pracownicy poszukiwani
ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól zawodo­
wych — początkowo na stanowiska pomocni­
ków operatorów sprzętu, a następnie po od­
byciu przeszkolenia na samodzielnych opera­
torów —
przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych —
poznańskie przedsiębiorstwo robot 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 — 
Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5441

— ELEKTRYKÓW 
— MURARZY

przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJ­
NYCH „HYDROBUDOWA 9” W POZNANIU, 
ul. Swiętosławska 12. Dział Zatrudnienia i Płac 
pokój nr 27. K5432
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do robót ziemnych —
przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych —
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 — 
Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5435
— OPERATORÓW SPRZĘTU LEKKIEGO, 
— OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO

(koparki i spycharki z uprawnieniami) — 
przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych — 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 — 
Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5438
WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE 
NR 5 W POZNANIU przyjmą do pracy:
— INZ. MECHANIKA pomiarowca narzędzi 

mierniczych do prowadzenia Izby Pomiarów, 
— BLACHARZY, KAROSERYJNYCH, ŚLU­

SARZY - SPAWACZY, MURARZY lub 
PRZYUCZONYCH MURARZY. KIEROWCĘ 
SAMOCHODOWEGO I STRAŻNIKÓW 
Straży Przemysłowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Zatrudnienia, Poznań, ul. Wawrzyniaka 43.

K5625

Poszukuję zaraz wycho­
wawczyni do 5-letniego 
dziecka; warunki dobre.
Zgłoszenia tel. 544-78 od 
godz. 9 do 15. 31334g
Pomoc atomowa potrzebna 
zaraz. Walki Młodych 3 
m. 11 tel. 535-03 po godz. 
14.:/i225g
Pomoc domowa potrzeb­
na. ul. 23 Lutego 11 m. 9. 
_______ '  31212 
Warsztat ślusarsko - me­
chaniczny, przyjmie ucz­
niów. Poznań, Klasztorna 
nr 18.31094g
Pomoc domowa potrzeb­
na do 2 panów — może 
być z prowincji. Poznań, 
Daleka 18 m. 2. 31078g
Uczeń powyżej lat 16 po­
trzebny. Warsztat blach— 
samoch. — Ryszard Fe­
liks, ul. Strzelecka 37.

31106g
Przyjmę fotografa naj­
chętniej panią oraz u- 
czennicę (ukończone 13 
lat). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31U0g. ________________
Pomoc domowa docho­
dząca od rana natych­
miast potrzebna. Poznań, 
Kraszewskiego 17 m. 13.

31112g
Uczeń potrzebny. Poznań, 
Garbary 28 — stolarnia.

___________________ 31118g
Przyjmę samodzielną gos­
posię znającą dobrze go­
towanie. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Zgłoszenia: 
Poznań, Zielona 1 m. 3. 
____________________ 31U9g 
Potrzebna pomoc domo­
wa zaraz. Poznań, Stary 
Rynek 43 m. 5._____31127g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarsko - mecha­
nicznym. Warsztat — Po­
znań, Obozowa 4. 31128g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 29706g
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington, 
Sw. Józefa 5 m. 5. 30096g
Uczę matematyki (godzi­
na 15 złotych) Strzelecka 
30 m. 10, tel. 512-31 wewn. 
316. 3U63g 
Grać na akordeonie uczy 
pedagog specjalista. Poz­
nań, Kniewskiego 19 m. 
15 — Łazarz. 30901g
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynop’- 
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ulica Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szk % 
ła Ekonomiczna), pokój 
32, w godz. od 13—17, oraz 
Pisemne: Poznań 4, skrvt- 
ka pocztowa 1111. K5542

Polichlorek winylu chlo­
rowany (superchlor) ku­
pię. Tel. 440-11. 30888g
Kminek, kolender, koper 
włoski, mak biały, papier 
pakowy — kupię. Strze­
lecki, Kostrzyn Wielko­
polski. 31124g
Kupię barak drewniany 
na warsztat. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 31164g

Pomoc domowa potrzeb­
na (dobre gotowanie, do­
chodząca lub z mieszka­
niem). Referencje wyma­
gane. Zgłoszenia: Zacisze 
10 m. 1, po godz. 15. 31140g
Starsza pani zajmie się 
dzieckiem pracujących. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31146g.
Uczeń do warsztatu złot­
niczego potrzebny. Po­
znań, Pułaskiego nr 11.

31148g
Uczeń w zawodzie pie­
karskim potrzebny. Pusz­
czykowo, Poznańska 38, 
tel. 175,31153g
Uczennica w zawodzie bie 
liźniarskim potrzebna. 
Waśkowa, Stary Rynek 
92 m. 2. \ 3H95g
Robotników, uczniów 'po­
wyżej lat 16 przyjmę < za­
raz. Przedsiębiorstwo i bu­
dowlane tel. 702-71. *

39200g
Potrzebny czeladnik i u- 
czeń stolarski, Poznań, 
uL- Szelągowska 59.

31203g
Ucznia lat 16 przyjmę. In- 
troligatornia. Leon Łako­
my, Wiry k/Poznania, Łę­
czycka 28. 31221g
Dochodzącą na parę go­
dzin dzienne trzy lub 
cztery razy w tygodniu 
notrzebna. Zgłoszenia po 
południu Nowowiejskiego 
59 m. 2. Pukać. 32209g

Sumiennego ucznia przyj- 
mię złotnik Wiśniewski. 
Poznań, Mostowa 14a.

31222g

NauKa

Akordeon nowy lub uży­
wany kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 31187g

Biurka szkolne nowocze­
sne, sprzedam. PÓznań, 
Kwiatowa 7. Stolarnia.
_____________________31370g
Siatki parkaaowe — pod- 
tynkowe rynny dachowe, 
rury piecowe, beczki, po­
lecam. Dzierżyńskiego 
268.29302g
Sprzedam okazyjnie wy­
ściełany komplet gabine­
towy, dwa fotele otoma­
na. lampa kolumnowa, 
stół rozsuwany, prawie 
nie używane. Informacje 
tel. 16-30 lub Ratajczaka 
42 m. .3, godz. 13—19.

* / ________16120p
Akordeon „Weltmeister” 
nowy sprzedam. Poznań, 
Kochanowskiego 2 m. 2.

•_________________ 31257g
Sprzedam pianino, płytą 
metalową marki „Seiler”, 
garderobę 3-drzwiową, o- 
rzech. (Zgłoszenia: Po­
znań, Zielona 1 m. 3.
_____________________ 31120g

i konne — dwu i trzy 
skibowe, siewnik jedno­
konny do nawozów, pra­
wie nowe, deski dębowe 
i topolowe — korzystnie 
sprzedam. Zgłoszenia: Po­
biedziska, tel. Ł 31024g

ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE W 
POZNANIU, ul. Starołęcka 57 zatrudnią

KSIĘGOWEGO - REWIDENTA
z wykształceniem wyższym lub sr , 
z dłuższą praktyką — uposażenie do ।
EKONOMISTÓW z wykształceniem 
do Komórki Zbytu przy Chłodni Składo J 
uposażenie od 1.500 do 1.800 zł. ,

Poza tym wg tabeli zaszeregowań pracownikom 
fizycznych i to:

MECHANIKA CHŁODNICTWA;
MECHANIKA-KONSERWATORA
MURARZA i ROBOTNIKÓW murarskich.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Kadr Zakładów 

w Poznaniu, ul. Starołęcka 57 (przy “Worcu 
Poznań - Starołęka). . 7
— INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW ELEK-

TRYKÓW słaboprądowców na stanowiską 
konstruktorów; , .

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW względnie 
TECHNIKÓW na stanowiska technologom । 
i konstruktorów oprzyrządowania, organi­
zacji produkcji oraz

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW na wstęp­
ny staż pracy, ’

zatrudnią WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY TE- 
LETECHNICZE „TELETRA”, POZNAN, ulica 
Głogowska 19.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego. K5225
KIEROWNIKA ZAKŁADU USŁUGOWEGO —i 
napraw zmechanizowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego w Pile — z wykształceniem 
średnim technicznym, wzgl. ogólnokształcącym 
oraz praktyką, zatrudni zaraz

WOJ. PRZEDS. „ARGED” W POZNANIU, 
ul. 27 Grudnia 6, tel. 525-11.

Warunki płac do omówienia. K5528
INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO do pracy przyjmie zaraz SPÓŁ­

DZIELNIA USŁUGOWO - WYTWÓRCZA W 
STĘSZEWIE, ul. Bukowska 8.

Wynagrodzenie w zależności od praktyki do 
2800 zł plus premia i dodatek za uprawnienia. 

_______31344g
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD USŁUGOWO - PRO­
DUKCYJNY ZW. OCHOTNICZYCH STRAŻY 
POŻARNYCH W POZNANIU, ul. Kantaka 4 — 
zatrudni

TECHNIKA - MECHANIKA ze znajomo-* 
ścią instalacji wodno - kanalizacyjnej.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Sekcji 
Kadr — pokój nr 2. K5572

Sprzedam jadalnię dębo­
wa, prostą, prawie nową 
za 8.000 tys. zł. Gniezno — 
tel. 11-89,31035g
Sprzedam garaż blaszany, 
samochodowy. Warsztat 
ślusarski — Poznań, Grun 
waldzka 24. 3104:>g
Sprzedam gitarę elek­
tryczną z wzmacniaczem. 
Ryszard Szymański, Po­
znań, Czesława 19 m. 6.

31099g
Nutrie sprzedam (pokry­
te, do krycia i samczyki). 
Adam Sobek, Poznań, ul. 
Prośnicka 5 przy ul. Juni- 
kowskiej. 31102g
Sprzedam krowę, platfor­
mę na 16-tkach i siecz- 
karkę. Poznań, ul. Ru- 
bież 31.3U22g
Pianino tanio sprzedam. 
Poznań, Zgoda 14 m. 14. 
____________________31144g
Piec stałopalny tanio 
sprzedam. Grottgera 16 
m. 7.31156g
Przyczepy rolnicze do 
ciągników 3,5 tony w ilo­
ści 7 szt. — sprzeda POM 
Pleszew, ul. Fabryczna 5, 
tel. 192,31150g
Sprzedam piec piekarski 
rurkowy, wszelkie ma­
szyny piekarskie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3U58g.
Sprzedam młode norki i 
lisy niebieskie, ewentual- 

1 nie również licencjonowa 
ne stado zarodowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 31170g
Sprzedam samochód „Sko 
da 1101” po remoncie ka­
pitalnym. Dopiewo pow. 
Poznań, ul. Poznańska 1. 
____________________ 31167g

Sprzedam wysokogatunko 
wy importowany, odbior­
nik radiowy „Dominan­
tę”, Alkiewicz Poznań, 
Chwiałkowskiego 25 m. 3 
po godz. 16,31176g
Japońskie radio sześćtran 
sistorowe nowe sprzedam. 
Tel. 641-21 godz. 16—21. 
______________ 31190g

Sprzedam platformę na 20, 
5-tonową, stan bardzo do- 
bry, Poznań, Kosińskiego 
20.31210g 
Grzejniki stalowe grubo- 
ścienne, wszystkie wy­
miary poleca wytwórnia 
Murowana Goślina, ul. 
Mostowa 3, tel. 46. 31232g

Samochody

Skoda „Octayia” po 34.000 
km korzystnie sprzedam. 
Zgłoszenia: Mostowa 25 w 
godzinach od 9—10 i 16—18. 
____________________31083g 
Sprzedam samochód1 oso­
bowy, stan dobry. Po­
znań, Różana 9 m. 10.
_________________ 31300g 
Samochód osobowy „War­
szawa” sprzedam. Poznań, 
Bosa 10 m. 2, godz. 16—18. 
__ __________________ 31114g 
Bagażówkę „Framo” na 
chodzie sprzedam, zawa­
dy 26 przy przystanku.
____________________ 31080g 
Sprzedam samochód mar­
ki P-70 w dobrym stanie. 
Wiadomość: telefon 439-53 
od godz. 12— W. 31126g

Sprzedam tanio samochód 
osobowy „Hanomag”, ul. 
Załęże 6 (Łazarz). 31244g
Samochód ciężarowy IV: 
tony tanio sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 54 
m. 7.31132g
Sprzedam motocykl mar­
ki „Junak” 350 ccm w do­
brym stanie. Poznań, uL 
Goleszowska 54 — Dębiec.
____________________ 31149g

Sprzedam ciągnik „Deutz” 
22 KM, po kapitalnym re­
moncie. Bałoj Radzewice, 
koło Kórnika. 31121g
Do skutera Łambretta 150 
Ld części, ogumienie 
sprzedam, Hałuszczak Po­
znań, Chwiałkowskiego 25 
rr. 3 po godz. 16.
____ ________________ 3U77g

MZ ES 250/1 po 4.500 km 
za 18.000 zł sprzedam. Tel. 
425-70. 31193g

La Kale

Bezdzietne małżeństwo 
szuka jedno — dwupoko- 
jowego mieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31391g.
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju samo­
dzielnego zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun-- 
waldzka 19 dla 31005m.
Nauczyciel poszukuje po­
koju przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31018m.
Dwie panienki uczące się 
i pracujące poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31028m.
Przyjmę uczennicę na 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31101g.___________________  
Bydgoszcz! 2-pokojowe 
mieszkanie, wygody, I 
ptr. — zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3UUg.
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań - Górczyn, ul. Ra- 
wicka 101. 31U6g
Przyjmę na wspólny po­
kój panienkę studiującą 
I roku, wzgl. uczącą się 
w zawodzie, wyłącznie 
sierotę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31159g.
Przyjmę na pokój panie 
uczące się lub pracujące 
Poznań, Junikowska 37.
____________________

Komfortowe samodzielne 
mieszkanie 3 pokojowe c. 
o., nowe budownictwo IV 
p. (winda) zamienię na 3 
pokoje w starym budow­
nictwie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
d?a 31191g
Nauczyciel (studia wyż­
sze), poszukuje pokoju 
samodzielnego w śród­
mieściu (udzielę korepe­
tycji). Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
31204m.
Studentka poszukuje po­
koju w śródmieściu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 3U65g
Zamienię samodzielne 
mieszkanie 2 pokojowe z 
kuchnią na 1 pokój kuch­
nią c. o. z pracownikiem 
kolejowym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31168g



4-letnie Studiem
Języków Obcych LW.P

Poznań, ul. Łukaszewicza nr 9/13 
(róg Calliera)

Eksperymentalny ośrodek czynnego, 
intensywnego nauczania języków:

rosyjskiego, 
angielskiego, 
francuskiego, 
hiszpańskiego,

niemieckiego, 
rumuńskiego, 
szwedzkiego, 
węgierskiego, 
włoskiego.

♦ Dla zaawansowanych — grupy konwer- 
sacyjne i tłumaczy. ❖ Wykładowcami są 
pracownicy nauki, językoznawcy Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza. ♦ Zakład wy­
posażony w najnowocześniejsze pomoce 
naukowe, biblioteka, czytelnia.

Dla młodzieży 
ulgi w opłacie, 
zniżone.

Sekretariat Studium

studiującej znaczne 
Opłaty za naukę —

przyjmuje zapisy
codziennie, z wyjątkiem sobót w godzi­
nach od 17 — 19.

Początek roku akademickiego 1964/65 
17 września br.

TOWARZYSTWO 
KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 

Oddział Wojewódzki w Poznaniu 
organizuje:

KURSY - młodzieżowe
dla absolwentek szkół podstawowych

KURSY-
kosmetyki i masażu leczniczego.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekre­
tariat kursów ul. Lampego 7 — tel. 14-45.

K5475

Studium Języków Obcych

przyjmować będzie od 1 września 1964 r.

ZAPISY NA JĘZYKI:
ROSYJSKI, ANGIELSKI, 

NIEMIECKI, FRANCUSKI 
I HISZPANSKL

Zapisy przyjmować będzie sekretariat Szkół}’ 
POdst. nr. 42 prży ul. Różanej nr. 1/3 w Pozna­
niu codziennie prócz soboty w godz. od IG—18. 

K5588

SPÓŁDZIELNIA PRACY „STOLARZ 
W OSTRZESZOWIE

uL Armii Czerwonej 52, teł. 304 
zawiadamia, 

że uchwałą Walnego Zgromadzenia Członków 
z dnia 23. V. 1964 r. zmieniona została dotych­
czasowa nazwa Spółdzielni, która brzmi obecnie: 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

w Ostrzeszowie, ul. A. Czerwonej 52, tel. 304 
Podając powyższe do wiadomości donosimy, że 

Spółdzielnia obok działalności produkcyjnej

K5601
zawiadamia

skupuje

sklep
POZNAŃ, ul. Kantaka 10.

i w WĄGROWCU, ulica Rogozińska?!.

K5607

Prosimy PT Odbiorców o wcześniejsze zaopatry-
K5611

P O X M A AJ

wszystkich swych 
od dnia 10. 9. do

klientów, że w okresie 
X 10. 1964 r. przeprowadza

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM

ROLNICZYM w Poznaniu

Naszych odbiorców z w/w terenów prosimy 
zaopatrywanie się w naszych placówkach:

POZNAŃ, ul. Katowicka ! teł. 710-18 
LESZNO, ul. Narutowicza 6b tel. 21-07 
OSTRÓW Wlkp., ul. Polna Ib tel. 684.

inwenturę towarów
w Oddziałach w KONINIE, ulica Poznańska 70

ZŁOM 
ZŁOM

ZŁOTY
SREBRNY

K5232

fZf TAS”

Każdy ma szanse wygrania
P0Ł4ILI0NA, SAMOCHODU

lub dodatkowej premii w „KOZIOŁKACH**!
K5630

Panu Prof. Mollowi oraz Dr. Dr. Lorkiewiczowi, Jedlińskiej- 
Łopatkowej, Łukomskiej jak również służbowemu Persone­
lowi Pielęgniarskiemu za ogrom usiłowań przy ratowaniu 
życia

SYNKA WOJTUSIA
tą drogą składamy

NAJGŁĘBSZE PODZIĘKOWANIA 
stroskani rodzice 

CIELECCY - Gdańsk 
31107g

PRZEDSIĘBIORSTWO CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
MASZYN BUDOWNICTWA

PRZEM. MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Warszawa, ul. Męcińska 17.

zawiadamia 
że w czasie od 15 do 31 października 1964 roku 
będą dokonywane

SP8SY INWENTARYZ£ CYJNE
W związku z tym magazyny w Oddziałach: 

w Warszawie, Gliwicach i Kostrzynie
NIE BĘDĄ CZYNNE.

wanie się w części zamienne.

Puszczykowo — ogród o- 
wocowy 3200 ms, częścio­
wo zabudowany — sprze­
dam. Fietz, Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 3. 30791g
Kupię część willi — do- 
mek mieszkaniem 2’Za—3 
pokojowym lub mieszka- 
n;e wyła.czone. Do ewent. 
zamiany posiadam małe 
mieszkanie wyłączone — 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31097g

Może teraz kolej na Two e szczęście
sofcie los

Krajowej Loterii Pieniężnej
Główne wygrane:

500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł
K5307

Obwieszczenia Czy uitigleś udział

Pilnie poszukuję 7 tys. zł 
pożyczki na dogodnych 
warunkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 31091g
Sprzedam działkę z pra­
wem budowy <?omu bliź­
niaczego przy ul. Scinaw- 
skiej 78 powierzchnia 947 
ms za 64 tys. zł wzgl. po- 
łowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31115g________________  
Gospodarstwo 9 ha pow. 
Wągrowiec sprzedam lub 
wydzierżawię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dLa 3U17g

Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Po­
znaniu, ul. Młyńska la, na mocy art. 608. kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 12 
września 1964 roku o godzinie 10 odbędzie się 
I LICYTACJA RUCHOMOŚCI, należących do 
dłużnika Czesława Weicherta, zam. w Pozna­
niu przy ul. Dąbrowskiego 261/1 i to: 400 sztuk 
koszyczków sprzęgłowych do motocykli oraz 
50 sztuk osiek do motocykli, oszacowanych na 
łączną kwotę 19.000 zł.

Licytacja odbędzie się w warsztacie dłużni­
ka przy ul. Wawrzyńca nr 23 w Poznaniu. Ru­
chomości oglądać można w dniu, miejscu i cza-

w KONKURSIE 
na wzory i projekty artykułów pamiątkowych 

oraz zabawek nadających się do wykonania 
przez chałupników?

Przewidziane są nagrody pieniężne. Uczestnicy 
konkursu mają pierwszeństwo w zatrudnieniu 
ich przez Spółdzielnię w charakterze chałupni­
ków lub instruktorów produkcji chałupniczej. 
Regulamin konkursu można odebrać w Biurze 
Informacji i Reklamy przy ul. Lampego 9, tel. 
25-86 oraz w siedzibie Zarządu Spółdzielni Pracy 
„REKLAMODRUK” w Poznaniu, St. Rynek 71/72 
tel. 97-50, w godz. od 7—15. Na życzenie regula-

sie wyżej podanym. K5568
min wysyłamy pocztą. K5597

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu — 
rewiru X — zawiadamia, że dnia 10 paździer­
nika 1964 r. o godz. 11 w Sądzie Powiatowym 
dla m. Poznania w Poznaniu przy ul. Młyń­
skiej la, pokój 233 odbędzie się PIERWSZA 
LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI położonej 
w Poznaniu - Naramowicach przy ul. Madziar­
skiej (nr działki 18/1), należącej do ob. Jana 
Łukaszyka — a zapisanej w księdze wieczy­
stej Kw 17232 Sądu Powiatowego dla m. Po­
znania w Poznaniu. Nieruchomość stanowi

Przetargi

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE „DOM 
KSIĄŻKI” FOZNAN, ul. Marchlewskiego 
108/112 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż SAMOCHODU MARKI WAR-
SZAWA-20 (furgon), 
przetargu zł 42.000.

Cena wywoławcza

Przetarg odbędzie się dnia 14 września 1964 
roku o godz. 10 w Poznaniu przy ul. Szyper-; 
skiej 8a (barak), gdzie też można oglądać sa­
mochód codziennie prócz dni świątecznych w

grunt parcelę z barakiem drewnianym
i przynależnościami.

Nieruchomość oszacowana ztstała na kwotę 
56.466 zł, cena wywołania wynosi 42.350,50 zł,
a rękojmia — 4.235 zł. K5567

godzinach od 10 do 15. K5620

25 sierpnia w kinie „Bał­
tyk” (ostatni seans) zgu­
biono męski płaszcz orta­
lionowy (angielski) spód 
z zamkiem błyskawicz­
nym do podpinki. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwladz- 
ka 19 dla 31109g
Dnia 15. 8. w okolicy So- 
łacza zaginął bokser rocz­
ny. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyso-

Powiatowy Związek 
Rolniczych Spółdzielni 

Produkcyjnych 
w Poznaniu

UNIEWAŻNIA 
zagubioną 

legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej (blan­
kiet) seria M 340-743. 

K5493

WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 
W POZNANIU, ul. Wojskowa nr 5 - ogłasza 
PRZETARG na wykonanie następujących 
prac:

WYKONANIE ROBOT ELEKTRYCZNYCH 
związanych z klimatyzacją sal produkcyj-
nych w bud. ,S” i „JJ

Ze szczegółowym zakresem prac, ślepymi 
kosztorysami, reflektanci sektora państwowe­
go, spółdzielczego i prywatnego mogą się za­
poznać w Dziale Technicznym Wytwórni.

Termin wykonania powyższych prac do dnia

kim wynagrodzeniem
Wiadomość: tel. 424-17.

____________ 31270g
Zaginął pies owczarek 
szkocki — colii. Znalazca 
za wynagrodzeniem pro­
szony o zgłoszenie telef.

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małec>:ie-

30. X. 1964 r.
Prace należy wykonać z materiału 

nawcy.
Oferty w podwójnych zalakowanych 

tach z podaniem dokładnych danych,

wyko-

kop*ę- 
należy

go 3». 29392g

świadczy usługi
w zakresie:

L Wszelkich napraw wchodzących w zakres 
prac stolarskich (stolarka meblowa i bu­
dowlana) oraz struganie desek.
Zakład Nr 1 przy ul. Armii Czerwonej 52 

. w Ostrzeszowie.
2. Instalacji elektrycznych oraz elektrome­

chaniki (naprawa pralek elektrycznych, 
odkurzaczy, żelazek elektr. itp.).
Zakład Nr 2 przy ul. Powstańców Wlkp. 2 
w Ostrzeszowie.

3. Malarstwa budowlanego (malowanie 
wnętrz).
Zakład Nr 3 przy ul. Powstańców Wlkp. 2 
w Ostrzeszowie.

Parcelę z rozpoczętą bu­
dową domku jednorodzin 
nego sprzed'am. Poznań, 
Paderewskiego 1 m. 4.
______  3U03g
Domek 1-rodzinny z ogro
dem Luboniu sprze-

Z powodu choroby wy­
dzierżawię gospodarstwo 
45 ha z martwym inwen­
tarzem od' 1. 10. br. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3U23g

K5448

Dnia 1 września 1964 r. zmarł po pracowitym 
życiu mój drogi mąż, najukochańszy ojciec 
i dziadek, przeżywszy lat 85, śp.,

Jan Dybizbański
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bm. o>go<?z. 
17 z domu żałoby.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Buk, Boh. Bukowskich 10. 31318g

31208g449-56.

Zapisy na kursy pisania 
na maszynach i biurowo­
ści przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek, Poznań, Cheł-

Chrom na potrójnym pod­
kładzie: nikiel — miedź — 
nikiel, gwarantowany, na­
kłada: „Galwanizacja” — 
Poznań, Grunwaldzka 25. 
_______________ _____ 3C493g 
Bieżnikuję opony do „Sy
reny”, „Moskwicza”,

Dnia 31 sierpnia 1964 r. zmarł śp.

Otton Duda 
starszy referendarz kp. Zarządu Zaopatrzenia 

Materiałowo-Technicznego

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się 3 września 1964 r. o godz.

15.45 na cmentarzu regionalnym na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA ZZK DOKP POZNAŃ

■_______________________________ K5638

WIELKOPOLSKI

Grunwaldzka Ig

dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
:H05g
Sprzedam dom 4~izbowy 
wraz z chlewem i ogro­
dem wolny, Koszarek Ob- 
łaczkowo koło Wrześni. 
_____________________ 3113g 
Sprzedam w Szubinie 5 
ha ziemi i stodołę. Marta 
Karpińska, Szubin 1 Maja

Sprzedam wille z ogro­
dem, całą lub połowę, 
dzielnica Sołacz lub za­
mienię na gospodarstwo 
rolne, po kupnie pokój z 
kuchnią wolne z możli­
wością wykończenia dal­
szego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 31129g

mońskiego 7. 30142g
Wykonuję garaże żelbeto­
we z prefabrykatów. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31092g

„Wartburga”, „Warsza­
wy” w ciągu 24 godzin. 
Wulkanizacja, Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 241. 31011g

31. 31160g Zguby

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 31043g

Sprzedam ogrodnictwo w
Poznaniu. Adres wskaże Zgubiono legitymację stu-
Biuro Ogłoszeń, Grun-ldencką UAM na nazwisko
waldzka 19 dia 3U43g Gabriela Ratajska. 31155g

Na prywatne obiady 
przyjmę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldwka 19 dla 3U94g

Przystojnego pana na sta 
ncwisku do lat 52 zapozna 
wdowa samotna. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 31075g._____________  
Wdowiec PKP lat 66 bez 
nałogów, dobrze sytuo­
wany pragnie poznać star 
szą panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
dia 31081g.

Dnia 31 sierpnia 1964 r. rozstała się z tym 
światem moja droga żona, nasza siostra, brato­
wa, szwagierka i ciocia, w 49 roku życia, śp.,

Joanna Zielińska
z d. LEMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 wrze­
śnia 1964 r. z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.

Pogrążeni w smutku
31417g MĄZ i rodzina

Dnia 1 września 1964 r. po długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., zakończyła swój 
pracowity żywot, moja najdroższa matka, uko­
chana siostra, teściowa, ciocia, babka i prabab­
ka, przeżywszy lat 83, śp..

Pelagia Dekowska
Z d. DERESIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bm. o godz.
16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążony 
SYN Z RODZINĄ 

31338g

Dnia 1 września 1964 r. zmarł, przeżywszy lat 
54, nasz najukochańszy brat, szwagier i wu­
jek, śp.,

Stanisław Gwóźdź
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 września br., 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza w Swarzędzu 
przy ul. Poznańskiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Dnia 31 sierpnia 1964 zmarła po krótkich
cierpieniach, nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i siostra, przeżywszy lat 66, śp.,

Irena Kukułka
* d. MĘCŁEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWIE Z RODZINĄ 

Poznań, ul. Winklera 12 m. 1.
21345g
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składać w terminie 8 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia, do zapieczętowanej skrzynki znaj­
dującej się w kancelarii Wytwórni — pokój 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 dnia 
po ukazaniu się ogłoszeń, o godz. 9 •* gabine­
cie Głównego Inżyniera — pokój nr 11.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K5600

ZTelewbzyi
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna Sztafeta”;

8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 8.58
Wierzenia religijne „Czarnej Afryki’ aud. dr.
Sz. Chodaka pt. „Islam w Czarnej Afryce”; 9 Mu­
zyka; 9.20 Konc. rozrywk. w wyk. Ork. Łódzkiej 
Rozgł. PR pod dyr. Z. Gzelli; 10 „Doktor Żabiński 
przed mikrofonem”; 10.10 Public, między nar.; 10.20 
Mozaika melodii; 11 „Mistrz zimowych pejzaży” — 
opow. Wł. Łidina; 11.20 Konc. rozrywk. w wyk. 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. PR; 12.15 Roi. 
niczy kwadrans; 12.45 „Na swojską nutę” w wyk. 
Zespołu Ludowego PR; 13.20 Konc. solistów pol­
skich; 14 Proszę mówić — słuchamy — Andrzej 
Bogusławski; 14.20 Rudolf Friml: wiazanka z opt- 
„Robaczki świętojańskie”; 14.30 „Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 15.10 Piosenki Bog. 
Klimczuka; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Fr. Schubert: 
III sonatina na skrzypce i fortepian g-moll, op. 137 
(D. 408); 16.16 „Amatorskie zesnoły przed mikrofo­
nem”; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 „w kra­
ju”; 17.25 „Agnieszka, córka Kolumba” ode. pow. 
W. Macha; 17.50 Felieton ekonomiczny: 19 St. Mo­
niuszko: Uwertura koncertowa „Bajka”; 19.15 „Ze 
wsi i o wsi”; 19.40 „Węgierskie mel. ludowe”; 20.26 
Sport; 20.35 „Przebudzenie” słuch, wg III tomu 
pow. „Sława i Chwała” J. Iwaszkiewicza; 21.35 Muz. 
tan.; 22.15 „Pan Tadcuśz” fragm. poematu A. Mic­
kiewicza; 22.35 Z ostatnich nagrań W. Giesekinga; 
22.55 „Melodie na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15. 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.55 Muzyka; 8.15 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy, aud. III „Satelity geofizycz. 
ne, problemy czasu i przestrzeni”. Autor: Rex 
Keating (UNESCO); 8.35 „Świat w zwierciadle nau­
ki”; 8.45 Muzyka; 9 Konc. dnia; 9.50 Pub’ic, mię­
dzynarodowa; 10 „Klub 60”; 11 Z twórczości daw­
nych mistrzów; 11.40 Ekonom, problem tygodnia; 
12.15 Polska muz. ludowa; 12.45 Mel. rozrywkowe; 
13 Konc. radzieckiej muz. operetkowej; 13.25 „An­
tykwariat z kurantem” — „Dynastia Drzewieckich” 
— gawęda; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Mci. z opt. 
„Południowy Pacyfik”; 15.10 „Z - dziejów muzyki 
chóralnej”; 15.30 Dla dzieci aud. „Śpiewamy i ba­
wimy się na wakacjach”; 16.25 Wieża Babel; 16.55 
Wielkopolska dla eksportu; 17.12 Aud. Kazimierz* 
Łącznego; 17.25 Poznańska Piętnastka Radiowa; 
18.50 „Janek Krasicki”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.4B 
Jakub Offenbach: „Opowieści Hoffmanna” — ope. 
ra w 3 aktach z prologiem i epilogiem; 21.27 Sport; 
21.40 D. c. opery; 23.03 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. IX. 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 17.05 Program dnia; 17.10 „Zosia 
Samosia”; 17.30 Filni seryjny „Gra Guy Lombar- 
do”; 18 Program muzyczno - poetycki „Twarze”; 
18.25 „Chwila wspomnień” — rok 1950: 18.55 Pro­
gram dla młodvch widzów „Katowicka ballada”; 
19.25 Telerozmaitośni; 19.50 Dobranoc i dziennik; 
20.30 Film z serii „Święty” — „Perły pokoju”; 21.28 
Film krótkometrażowy; 21.38 Maeraz-n robotniczy — 
„Czwarta zmiana”; 22 PKF; 22.10 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Harmonogram utrzymany
Wizyta na miejscu przebudowy dwu ważnych arterii

IZ' oniec bieżącego roku to termin zakończenia robót przy 
budowle i przebudowie dwóch ważnych dla systemu ko* 

munikacyjnego Poznania arterii ulic Grunwaldzkiej i Przy­
byszewskiego.
Harmonogram robót na ul. 

Grunwaldzkiej przewiduje za­
kończenie pierwszego odcinka 
— od Przybyszewskiego do ul. 
Grochowskiej — do 31 paź­
dziernika br. Chodzi tutaj o 
roboty drogowe a więc poło­
żenie drugiego pasma jezdrii 
i chodników, prace elektryfi­
kacyjne i oświetleniowe. Pra­
ce przy zakładaniu trakcji i 
torów tramwajowych już za­
kończono i na tym odcinku, 
tramwaje jeżdżą nowym toro­
wiskiem. Jeżeli chodzi o dru­
gi etap od ul. Grochowskiej do 
ul. Jugosłowiańskiej — roboty 
tramwajowe mają być zakoń­
czone do 31 października, dro­
gowe do końca listopada a 
oświetlenie założone do 30 
grudnia.

W zasadzie wszystkie prace 
postępują zgodnie z planem. 
Tu i ówdzie zdarzają się pe­
wne zahamowania i nieporo­
zumienia pomiędzy wykonaw

Idźmy śladem 
stolicy

Jedna z centralnych ga­
zet codziennych do­

niosła ostatnio, że w War­
szawie kilka starych bu­
dynków w centrum mia­
sta pnie się w górę. Między 
innymi nadbudowano i wy 
równano z gabarytem są­
siednich domów budynek 
mieszczący kawiarnię „Kop 
ciuszek” przy al. Jerozo­
limskich, dwa domy przy 
ul. Nowogrodzkiej (o kil­
ka pięter!) i kilka innych, 
tvśród nich siedzibę cen* 
trali „Metalexport” przy 
ul. Kruczeje Tak więcń^ć* 
ki tym inwestycjom sto­
łeczne przedsiębiorstwa zy 
skują nowe lokale^ biuro­
we: a w niektórych przy­
padkach — powstaną no­
we mieszkania.

„Głos” już w zeszłym 
roku postulował podjęcie 
podobnej akcji w Poznaniu 
dla szeregu budynków 
mieszkalnych przy central­
nych ulicach miasta. Nie­
stety, do tej pory nic z 
tego nie wyszło, choć wła­
dze miejskie zastanawiały 
się, jak wybrnąć z proble­
mu. Ponoć realizacji pro­
jektu przeszkadza fakt, iż 
budownictwo tego rodzaju 
jest zbyt drogie, a także 
to, że wiele budynków z 
proponowanych do nadbu­
dowy należy do prywat­
nych właścicieli. Ponadto 
brak rzekomo kandydatów 
na takie nadbudowane 
piętra.

Wydaje się, że żadna z 
podanych przeszkód nie 
jest nie do pokonania.

Po pierwsze prędzej lub 
później trzeba będzie w 
centrum Poznania roze­
brać kilka czy kilkanaście 
takich „zaniżonych” do­
mów. Kto wie czy właśnie 
o wiele tańsza nie będzie 
ich nadbudowa (nieraz tyl­
ko o jedno piętro) niż po­
krywanie kosztów rozbiór­
ki, a następnie budowy 
nowego domu.

Po drugie — jeśli już nie 
ma innego wyjścia — 
można by odbudowanie 
części starych budynków 
zlecać DBOR-owl lub 
DZBM-om.

Wreszcie — do podob­
nych inwestycji należałoby 
nakłonić instytucje szuka­
jące lokali na biura, a czę­
sto jeszcze zajmujące zbyt 
wiele lokali mieszkalnych, 
bądź też małe zakłady pra 
cy, posiadające fundusze i 
zarazem znikomą liczbę 
kandydatów na nowe miesz 
kania.

Pisząc powyższe uwagi 
wyrażamy przekonanie, że 
omawiana sprawa znajdzie 
się ponownie w sferze roz­
ważań Prezydium RN Po­
znania. Przykład stolicy 
może tu stanowić nie tyl­
ko zachętę, ale także stwo­
rzyć warunki do realiza­
cji projektu.

OBSERWATOR 

cami, które jednak są natych­
miast likwidowane na coty­
godniowych naradach organi­
zowanych na miejscu budo­
wy. Do małych problemów 
należy rozbiórka starego toru 
przy rondzie na ul. Grochow­
skiej, która powinna być jak 
najszybciej zakończona z u- 
wagi na konieczność założe­
nia jeszcze w tym roku zie­
leńców.

Wiele kłopotów sprawiły 
wykonawcom kable energe­
tyczne, których przebiegu nie 
uwzględniono w dokumenta­
cji. Jeżeli chodzi o Grun­
waldzką, to sprawa ta jest już 
załatwiona ale terminy wyko­
nania robót ulicznych są tak 
krótkie, że nie można sobie 
w przyszłości pozwolić na kil­
kudniowe przestoje z powodu 
znalezienia kabla, o którym 
nikt nic nie wiedział. Doku­
mentacje powinny być wyko­
nywane bardzo dokładnie, tak 
aby wykonawca jeszcze przed 
rozpoczęciem robót znał 
wszystkie przeszkody.

Trwają już prace przy wy­
wozie zwałów ziemi z ul 
Grunwaldzkiej. Zaraz potem 
wejdzie na teren budowy 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Instalacyjnych i Kanali­
zacyjnych. które stawiać bę­
dzie słupy oświetleniowe. Wy­
konawcy czekają również z 
niecierpliwością na dostarcze­
nie odpowiedniej ilości tłucz­
nia kamiennego. Według pla­
nu na ul. Grunwaldzką powin­
ny być dostarczane 4 wagony 
dziennie. Niestety, MPRD 
otrzymuje przesyłki wagono­
we ze Zgorzelca bardzo nie­
regularnie (co kilka dni po 
20—25 wagonów) co bardzo 
komplikuje sprawę rozładun­
ku. Ostatnio przyszły wagony 
wysłane do Poznania 16 sierp­
nia.

Prace drogowe przy prze­
budowie al. Przybyszewskiego 
koncentrują się na odcinku od 
Marcelińśkiej do Szamarzew­
skiego. Odcinek od ul. Grun­
waldzkiej do Hetmańskiej jest 
już w zasadzie gotowy. Zakła­
da się tam teraz chodniki, o- 
świetlenie i przejścia dla pie­
szych. I tutaj, podobnie jak na 
ul. Grunwaldzkiej, wykonaw­
cy napotykają na różnego ro­
dzaju problemy, które czasem 
powodują kilkudniową zwło­
kę. W sumie jednak prace po­
stępują zgodnie z planem : 
należy się spodziewać, że do 
końca roku al. Przybyszew­
skiego i Reymonta będą goto-

INFORMUJEMY
„Wpływ rodziców n* kształto­

wanie się pożycia małżeńskiego 
ich dzieci” — to tytuł prelekcji 
dr. J. Strzyżewskiego dzisiaj o 
godz. 19 w Klubie Wolnej Myśli, 
ul. Woźna 12.

Na otwarcie wystawy pt. „Ar­
chitektura Bułgarii w grafice” 
zaprasza dzisiaj o godz. 12 Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książki, 
ul. Ratajczaka 39.

Prelekcję pt. „Wietnam a Stany 
Zjednoczone” wygłosi dzisiaj r_d. 
Leonard Wąchalski w sali Błękit­
nej Pałacu Kultury. Początek o 
godz. 18. Po prelekcji film pt. 
„Listy z Wietnamu”.

Rejonowy Urząd Telekomunika­
cyjny podaj e do wiadomości 
abonentom telefonicznym z rejo­
nu ulic: Poznańskiej, Libelta, 
Noskowskiego, Mickiewicza, Nor­
wida, Nowowiejskiego, Roosevel- 
ta, Cichej, Spornej i Niskiej, że 
do 5 bm. mogą występować zakłó­
cenia oraz przerwy w połącze­
niach telefonicznych w związku z 
dokonywanymi w obrębie tych 
ulic pracami przełączeniowymi na 
sieci kablowej oraz na urządze­
niach stacyjnych.

WRZESIEŃ 
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czwartek

Szymona

Słońce: 6.05—19.38

TEATRY
OPERA — g. 19 „Faust”; OPE­

RETKA — g. 19 „Cnotliwa Zuzan­
na”; POLSKI i NOWY — nieczyn­
ne.

KIMA
APOLLO — g. », 12-30, 15.30, 18 

i 20.15 „Foto-Haber” (węg., 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.15, 14.30, 17 i 
19 „Giuseppe w Warszawie” (poi. 
9 1.); CZTERNASTKA - g. 10r 

we. Powstanie zatem napraw­
dę piękna arteria, która w 
przyszłości połączona zostanie 
z przebudowaną al. Hetmań­
ską.

Dziwi nas jednak zamknię­
cie prostokątną wysepką ul. 
Chociszewskiego — na skrzy­
żowaniu z al. Reymonta. Nie 
wiadomo dlaczego zamiast 
ronda usytuowano tutaj właś­
nie dość długą, prostokątną 
wysepkę, która bardzo poważ­
nie komplikuje przejazd auto • 
busów MPK. Jesteśmy przeko­
nani, że skrzyżowanie dwu tak 
ważnych ulic należało raczej 
pozostawić otwarte, (st)

MOŻLIWE W 1965 ROKU
W maju ukazał się artykuł, w 

którym wysunęliśmy propozycję 
zmiany w systemie zatrudniania 
dozorców domowych. Chodziło 
nam o angażowanie jednego do­
zorcy na kilka rejonów, co za­
pewniłoby wyeliminowanie jedno­
stek mało odpowiedzialnych a 
zwiększenie troski o stan higie­
niczny i wygląd poszczególnych 
obiektów mieszkalnych. Wydział 
Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Prezydium RN Pozna­
nia przychylił się w zasadzie do 
naszego projektu. Stwierdził on 
jednak, że reorganizacja systemu 
zatrudniania dozorców będzie 
wzięta pod uwagę przy ustalaniu 
planu techniczno-ekonomicznego 
na rok 1965. Pewne projekty w 
tym kierunku zgłaszało już Pre­
zydium DRN Grunwald.

Ponadto wydział stwierdził, że 
również władze centralne zajmu­
ją się tą sprawą. Jest więc na­
dzieja, że w przyszłości będzie 
można zapewnić naszym domom 
dozorców z prawdziwego zdarze­
nia, należycie wypełniających swe 
obowiązki, (c)

PRETENSJE UZASADNIONE
List pt. „Pretensje do DOKP”, 

drukowany 12 sierpnia br., kryty­
kował spóźnianie się pociągów na 
linii Leszno—Poznań, co utrudnia 
dojeżdżającym punktualne przy­
bywanie do pracy w Poznaniu.

Dyrekcja, PfcP przyznała rację 
naszym czytelnikom, wyjaśniając 
równocześnie przyczyny opóźnień. 
Pociąg Kościan—Poznań (nr 731) 
spóźniał się często, gdyż czekał 
do tej pory na przejazd między­
narodowego pociągu prowadzące­
go wagony z Pragi do Gdyni i 
Świnoujścia, często opóźnionego. 
Obecnie wydano służbie wyko­
nawczej polecenie, by dawała w 
odprawianiu pierwszeństwo pocią­
gowi z Kościana. Jeżeli pociąg po­
spieszny z Katowic nie zdąży wy­
przedzić pociągu podmiejskiego, 
wówczas ten pierwszy musi je­
chać obecnie za podmiejskim.

DOKP przyznała także, że na 
linii Leszno—Poznań zlikwidowa­
no wprawdzie dwie pary pocią­
gów, jednak dla zapewnienia 
sprawnego dowozu pasażerów do 
pracy w Poznaniu, do kursują­
cych pociągów dołącza się zespo­
ły wagonów piętrowych, które 
mają większą liczbę miejsc. DOKP 
wystąpi do Ministerstwa Komuni­
kacji, by zezwoliło ono w rozkła­
dzie jazdy na rok 1965 na zwięk­
szenie liczby pociągów na wspom 
nianej linii podmiejskiej.

Oby wniosek DOKP trafił na 
podatny grunt, ku zadowoleniu 
dojeżdżających do Poznania. Są­
dzimy też, że obecnie pasażero­
wie linii Kościan—Poznań nie no­
tują tak licznych opóźnień ranne­
go pociągu, (c)

12.30, 15.30, 18 „Generał” (USA, 9 
1.), g. 20.15 „Życie nie jest łatwe” 
(USA, 16 1.); GONG — g. 10, 12, 16 
„Sto kilometrów” (włoski, 12 1.), 
g. 18 i 20 „Śmierć na klęczkach” 
(franc., 18 1.); GRUNWALD — g.
17.30 „Wakacje nad morzem” — 
(rum., ,9 Ł); GWIAZDA — g. 10,30, 
13 „Człowiek idzie za słońcem” — 
(radź., 9 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Spotkanie ze szpiegiem” (poi., 
12 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Sprytny Piotr” (bułg., 9 1.); KOS 
MOS — g. 19.30 „Chcemy się ba­
wić” (ang., 12 1.); MALTA — g.
16, 18 i 20 „Winda towarowa” — 
(franc., 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30 „Chcemy się bawić” (ang., 16 
1.); g. 15, 17.30 i 20 „Nie jedzcie

W kaskach czy bez?
Wiele nieporozumień wy­

wołało niedokładne zapozna­
nie się z zarządzeniem roz­
szerzającym obowiązek na­
kładania kasków ochronnych 
przez motocyklistów. Niektó­
rzy czytelnicy zwracają się 
do redakcji z prośbą o wy­
jaśnienie tej sprawy, gdyż 
były już prawdopodobnie wy 
padki, że w terenie funkcjo­
nariusze MO domagali się 
jeżdżenia w kaskach na 
WFM-kach.

Jak nam wyjaśniono w 
wydziałach komunikacji pre­
zydiów rad narodowych wo­
jewództwa i Poznania, od 1 
sierpnia br. na terenach nie 
zabudowanych muszą jeź­
dzić w kaskach kierowcy i 
pasażerowie (również dzieci) 
na motocyklach powyżej 140 
ccm. Kierowcy wszystkich 
motocykli klas niższych w 
tym popularnych WFM-ek, 
są na razie zwolnieni od te­
go obowiązku. Żadnych in­
nych zarządzeń w tej spra­
wie nie było.

Ze swej strony, aczkolwiek 
nie obowiązujące, radzimy 
każdemu motocykliście, (bez 
względu na ilość centyme­
trów sześciennych) jeździć w 
kaskach ochronnych, gdyż 
wielu przekonało się już na 
własnej skórze, że głowa dróż 
sza jest niż kask. (d)

Chór Kurczewskiego 
czeka na kandydatów 
Poznański Chór Chłopięcy pod 

dyrekcją Jerzego Kurczewskiego 
ogłasza zapisy kandydatów na se­
zon 1964/65. Zgłaszać się mogą 
chłopcy uczęszczający do III kl , 
z dobrymi wynikami nauczania, 
dobrym głosem i słuchem muzy­
cznym. Po zdaniu egzaminu 
wstępnego kandydaci zostaną 
przyjęci do Szkoły Chóralnej 
(Szkoła Podstawowa nr 47), która 
realizuje normalny program nau­
czania w zakresie od kl. III — 
VIII. Zapisy przyjmuje sekretariat 
Chóru pl. Curie-Sk'odowskiej 1 
(tel. 21-67), w godz. 11—14. (na)

31
J. N. Grunwald. — Pracownik 

umysłowy, zatrudniony bez ciąg­
łości pracy, ma prawo do 14 dni 
urlopu wypoczynkowego po prze­
pracowaniu 6 miesięcy. Do dal­
szych 16 dni — po przepracowa­
niu całego roku. Urlop wypoczyn­
kowy w łącznym wymiarze 30 
dni, jest wówczas urlopem za rok 
kalendarzowy, w którym upły­
nął roczny termin zatrudnienia.

(1687)
M. W., Poznań. — Wszelkich in­

formacji dotyczących naboru do 
Państwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej i Filmowej im Leona 
Schillera w Łodzi, ul. Targowa 
61 — udzieli sekretariat szkoły.

(1631)
Antoni J. — Sprzedaż towarów 

w Banku Polskiej Kasy Opieki 
S. A. w Poznaniu odbywa się za 
waluty zachodnie.

Porządkowania

Większość naszych parków, 
zwłaszcza w centrum miasta, o- 
trzymuje trwała nawierzchnię alei 
spacerowych. Niedawno przystą­
piono do umacniania dróg w 
parku przed Operą przy ul. Fre­
dry. Na zdjęciu: układanie asfal­
towego „chodnika” przed głów­

nymi schodami.
Fot. — K. Przychodzki 

stokrotek” (USA, 12 1.); OSIEDLE 
g. 17.30 1 20 „Zawrót głowy” (USA 
16 1.), g. 15.30 „Srebrny faworyt” 
(czeski, 12 1.); PAŁACOWE — g. 
15, 17.30 i 20 „Kanał” (poi. 14 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 29.15 
„Diabelskie sztuczki” (franc., 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17.30 i 20 „Wąż morski z Łoch 
Ness^ang., 16 1.); SCALA — g. 
16, 18 i 20 „Przemytnik z Piemon- 
tu” (frhnc.. 16 1.); TĘęZA — g. 16 
„Kśięga dżungli” (ang., 9 1.), g. 18 
i 20 „Źródło trzech prawd” (franc. 
16 1.); WARTA — g. 10, 11.30, 13, 
14.30 „Przeźyjmy to jeszcze raz” 
(poi.), g. 16, 17.30, 19 i 20.30 „Naj­
większe wydarzenia sportowe w 
XX-leciu PRL” (od k 9); WILDA

Środa piłkarska u: kraju
Q roda była bogata w mecze piłkarskie o mistrzostwo I>

II i III ligi. Brak wolnych terminów zmusza piłkar­
skie zespoły do rozgrywania zawodów w dni powszednie, w 
których frekwencja publiczności nie jest absolutnie mniej­
sza. Tak było ubiegłej środy. Wszystkie mecze cieszyły się 
dużym zainteresowaniem kibiców. Jak zwykle, i tym razem 
nie obyło się bez niespodzianek.

Nas w Wielkopolsce interesowa­
ły nie tylko mecze o mistrzostwo 
ligi okręgowej, lecz również pół­
finałowe spotkanite z cyklu roz­
grywek o Puchar Polski. Na sta­
dionie golęcińskim w tych roz­
grywkach spotkały się dwa czo­
łowe zespoły naszego okręgu.

LECH — OLIMPIA 2:0 (0:0)
Mecz dwóch starych rywali: Le­

cha i Olimpii o Puchar Polski 
zgromadził kilka tysięcy widzów. 
Do spotkania wystąpiły zespoły w 
swych normalnych składach. Li­
czono się, że Olimpia, na własnym 
terenie ponowi sukces, jaki od­
niosła 19 sierpnia br. Wówczas 
pokonała Lecha, w meczu o mi­
strzostwo ligi okręgowej — 2:1. 
Tym razem lepsi okazali się ko­
lejarze, którzy wygrali pewnie — 
2:0. Gwardziści zasłużyli na bram­
kę, niestety, napastnicy nie mieli 
najlepiej nastawionych „celowni­
ków”. Wiele strzałów, nawet z 
bliskiej odległości, mijało bram­
kę. Zresztą Wytyk w bramce Le­
cha grał bez zarzutu, a w kilku 
groźnych sytuacjach dopisało mu 
szczęście.

Zwycięski zespół grał składniej 
i Spokojniej, przeprowadzając bar 
dzo szybkie akcje. Olimpia za­
grała zbyt nerwowo. Uwidoczniło 
się to szczególnie w drugiej czę­
ści meczu, gdy napastnikom nie 
udawały się ich akcje zaczepne.

Mecz prowadzony był fair, miał 
przebieg ciekawy. Po wtorkowym 
zwycięstwie Warty nad rezerwa­
mi Olimpii — 4:1, w finale o Pu­
char Polski, zobaczymy jedena­
stki Lecha i Warty.

Dwie efektowne, trudne do o- 
brony bramki zdobyli bardzo w 
tym dniu lotny Stępkowski głów 
ką oraz Szczepankiewicz.

15 bramek w III lidze
Rozegrano tylko pięć spotkań 

o mistrzostwo ligi okręgowej — 
gdyż uprzednio odbyły się już za­
wody pomiędzy Lechem i Olim­
pią Poznań 1:2 oraz Włókniarzem 
i Grunwaldem 0:3. Warta miała 
dzień wolny od rozgrywek.

POLONIA — SOKÓŁ 5:2
Pilska jedenastka jest jedynym 

zespołem w lidze okręgowej, któ­
ry nie mą na swoim koncie żad- 
nćgó punktu.’ Polonia była zdecy­
dowanie lepszą drużyną we wszy­
stkich liniach. ■ '

Spartakiada sportowców 
„Czarnej Sztuki"

6 września odbędzie się w Poz­
naniu, dla uczczenia XX-lecia Pol 
ski Ludowej, Spartakiada Pracow 
ników Poligrafii. Impreza tego 
rodzaju jest organizowana przez 
Związek Zawodowy Pracowników 
Poligrafii — Okręg Poznański po 
raz trzeci. Tym razem będzie 
miała specjalnie uroczysty charak 
ter i znacznie większy zasięg 
sportowy.

Program spartakiady obejmuje 
konkurencje lekkoatletyczne ko­
biet i mężczyzn, turnieje piłki 
siatkowej i ręcznej, wyścig kolar 
ski, rajd motorowy „Szlakiem 
miejsc każni ofiar faszyzmu” (na 
trasie około 80 km w rejonie Po­
znania), zawody pływackie, sza­
chowe, strzelanie, tenis stołowy, 
brydż i kręgle.

Do jednej z atrakcyjniejszych 
imprez należeć będzie niewątpli­
wie mecz piłki nożnej pomiędzy 
reprezentantami „Czarnej Sztuki” 
Poznania i Krakowa. Spotkanie to 
należy do cyklu rozgrywek 6 mi­
strzostwo Polski drukarzy.

W Spartakiadzie weźmie udział 
około 300 osób, reprezentujących 
7 Ognisk TKKF środowisk poli­
graficznych.

Uroczyste otwarcie Spartakiady 
nastąpi o godz. 10 na stadionie 
AZS przy ul. Pułaskiego, a zakoń 
czenie około godz. 15.

Nad sprawnym przeprowadze­
niem imprezy czuwa Zarząd Okrę 
gowy Związku Zawodowego Po- 
ligrafików z K. Kulentym i Ko­
misja do spraw Sportu i Turysty­
ki z P. Kanteckim.

W szeregach pracowników tego 
resortu w Poznaniu mamy wielu 
znanych i zasłużonych działaczy 
sportowych, m. in. M. Francusz- 
kiewicza, T. Liszkowskiego, Cz. 
Koszutę, G. Graczyńskiego, B. 
Raua i Sylw. Zugehoera.

g. 15, 17.30 i 20 „Na tropie poli­
cjantów” (ang., 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Kapral w 
matni” (franc., 16 1.).

yYYSTAWY
KLUB MPiK — Wystawa: Żarty 

rysunkowe Henryka Derwicha pt.: 
„Wakacje” — godz. 10—2L

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(Mielżyńskiego 27/29) — g. 9—15. 
MUZEUM HISTORYCZNE M.

POZNANIA w Starym Ratuszu — 
Stary Rynek — godz. 9—15.

MUZEUM INSTRUMENTÓW
MUZYCZNYCH (Stary Rynek 45) 
godz. 9—15.

GÓRNIK — CALISIA 1:2
Konińscy piłkarze na własnym 

gruncie oddali dwa punkty Cali- 
sii. Obie drużyny mają teraz rów 
ną ilość punktów.

KOLEJOWY KS KĘPNO — 
ZJEDNOCZENI WRZEŚNIA 9:8
Zawsze groźni na swoim boisku 

kolejarze z trudem utrzymali wy­
nik remisowy, który nie krzyw­
dzi żadnej ze stron.
ENERGETYK — DYSKOBOLI A 1:8

Grająca ze zmiennym szczęś­
ciem grodziska Dyskobolia, za­
wdzięcza swoje zwycięstwo słabej 
grze tylnych formacji Energety­
ka.
OLIMPIA KOŁO — VITCOVIA 9:2

Jedenastka Vitcovii, dzięki te­
mu zwycięstwu, poprawiła swoją 
pozycję w tabeli rozgrywek.

TABELA
1. Grunwald 4 8 8:2
2. Olimpia P. 3 6 14:2
3. Lech 4 6 15:4.
4. Polonia 5 6 15:9
5 Warta 4 5 7:2
6. Energetyk 5 5 6:5
7. Zjednoczeni 5 5 4:4
8. Dyskobolia 5 5 8:19
9. Calisia 3 4 8:4

10. Górnik 5 4 13:12
11. Vitcovia 4 4 6:7
12. Włókniarz 4 3 2:19
13. KKS Kępno 5 3 9:9
14. Olimpia K. 5 2 6:15
15. Sokół 5 « 5:22

I liga piłkarska
Stal — ŁKS 1:1 (1:1)
Odra — Zagłębie 2:1 (0:1) 
Górnik — Śląsk 6:3 (2:0) 
Zawisza — Polania 0:1 (0:1) 
Szombierki — Pogoń 4:0 (2:0) 
Ruch — Unia 1:2 (0:1)

TABELA
1. Górnik 1#:S 19:7
2. Polonia 7:3 13:6
3. Szombierki 8:4 11:5
4. Zagłębie 6:4 7:5
5. Unia 5:5 16:11
6. Zawisza 5:5 8:9
7. ŁKS 5:5 5:8
8. Odra 5:5 5:12
9. Stal 4:6 7:8

10. Pogoń 4:6 S.*8
11. Gwardia 3:5 6:7
Ig. Legia 3:5 5:6
13. Śląsk 3:t 6:12
14. Ruch 2:8 5:8

II liga piłkarska
Arkonia — Wiktoria • 2:2 (1:0)
Lechia — MZKS 2:1 (0:0) 
Lublinianka — Garbarnia

1:1 (0:1)
Raków — GKS 2:2 (1:2)
Stal — Górnik 1:1 (1:0)
Start — Warmia 1:1 (1:0)
Thorez — Cracovia 1:0 (1:0)
Wisła — Polonia 4;2 (4:0)

Admira - Legia 1:3
W środę na stadionie w Wie­

dniu rozegrany został mecz pił­
karski z cyklu rozgrywek o Pu­
char Europy, w którym austriac­
ka Admira spotkała się z naszym 
zespołem — warszawską Legią. — 
Zwyciężyli Polacy — 3:1 (1:0).

Dzisiaj na boiskach 
lekkoatletycznych

Dzisiaj o godz. 17.30 odbędą się 
na stadionie Energetyka przy Al. 
Reymonta zawody lekkoatletycz­
ne dla zawodników zrzeszonych i 
młodzieży szkolnej w kategorii 
seniorów i juniorów w następują­
cych konkurencjach: mężczyźni 
4X100 m, 100 m, 300 m, 800 m, 200 
m ppł., skok w dal i wzwyż i rzut 
oszczepem; kobiet 60 m, 200 m, 80 
m ppł., 4X100 m, skok w dal i 
pchnięcie kulą.

KS Warta zawiadamia, że dzi­
siaj podczas „lekkoatletycznego 
czwartku” odbędą się na boisku' 
przy ul. Marchlewskiego następu­
jące konkurencje: 100 m, 1000 m, 
skok w dal, rzut młotem i pchnię 
cie kulą. (x)

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. RASZE- 

JI — chirurgia, interna, otolaryng. 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 533-07); 
SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52. Ma­
tejki 1; TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.


